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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

ĘffiP Prenum erata  liczy  się t y l k o  od  
pierw szego do o s t a t n i e g o  d n i a  w  m ie 
siącu.

go z 4go stycznia r. b. Telegram wczorajszy po
dał nam streszczenie przemówienia tego w wy
czerpujący "—r,AU

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztowym .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

i i r a M w  8 3  m a r c a .

Przegląd Polityczny.
Najbliższe posiedzenie Izby panów Rady pań 

stwa odbędzie się w poniedziałek 27 b. m. Na po
rządku dziennym: drugie czytanie ustawy zatwier
dzającej uchwały sejmu kraińskiego, tyczącej się 
funduszu indemnizacyjnego i zostającego z "nim 
w związku dodatku do podatków bezpośrednich 
na rok 1882 i 1883; nastąpi: drugie czytanie u- 
stawy o podatku konsumcyjnym od olejów skal 
nycb; poczem odbędą się rozprawy nad ustawą o 
stemplach i taxaeh.

Na porządku dziennym Izby deputowanych by
ła wczoraj dyskusya szczegółowa nad reformą wy
borczą, którćj przebieg i rezultat podajemy na 
właściwem miejscu.

Jak donoszą nam z Wiednia, oświadczył na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby poselskiej wśród roz
praw nad zmianą ordynacji wyborczej poseł 
H a e k e l b e r g ,  źe mylne są pogłoski; jakoby 
Zjednoczona lewica zabroniła była członkom swym 
po odrzuceniu wniosków mniejszości komisyjnćj 
głosować za wnioskiem większości o rozszerzenie 
prawa wyborczego ną opłacających 5 złr. podat
ków bezpośrednich. Oświadczeniu danemu w par
lamencie wierzyć trzeba, ale skoro tak, to tern 
więoćj zagadkowem staje się pytanie, dla czego 
posłowie W u r m b r a n d ,  Z s c h o c k ,  P o s e h  i 
L obl i ch ,  jak donoszą dzienniki tutejsje, wystą
pili z zjednoczonej lewicy, a p seł W a l t e r s k i r -  
c h e n  złożył mandat. Może właśnie od bar. Wal- 
terskirchena dowiemy się o przyczynie tćj secesyi, 
gdy stanie przed wyborcami swymi, w którym-' to 
celu już zwołał ich na zebranie do Salzthal w pier
wszych dniaeh kwietnia. Że bar. Walterskirchen 
na nowo będzie wybrany, nie ulega wątpliwości.

Pol. Corr. pisze: Niektóre dzienniki zamieszcza
ją  wiadomość o spotkaniu się Cesarza austryaekie- 
go z Królem włoskim, które ma nastąpić w Tu
rynie d. 14go kwietnia. Na podstawie zasiągnię- 
tych informacyj możemy zapewnić, że te wiado
mości są zupełnie fałszywemi. W sprawie odwie
dzin Cesarza austryackiego żadne dotychczas nie 
toczyły się układy.

Cesarz niemiecki, przyjmując deputaeyg stron
nictwa konserwatywnego, składającą mu życzenia 
z okazyi ośmddziesiątpięcioletnićj rocznicy urodzin, 
przemówił znów w duchu znanego reskryptu swe

Sada ekonomiczna ustanowiona przez ks. Bis- 
roarka głównie w tym celu, aby orzeczeniami swe- 
mi o planach kanciarza, jako zdaniem znawców, 
wpływać na następne postanowienia sejmu pru 
skiego i parlamentu niemieckiego, zawiodła ocze
kiwania ks. Bismarka w najważniejszćj dla niego 
kwestyi monopolu tytóniowego. W czasie roztrzą
sania z kolei wszystkich paragrafów zdawało się, 
że Rada ekonomiczna proponować tylko będzie 
zmodyfikowanie niektórych a w ogólności na ca
łość ustawy zgodzi się; tymczasem Rada przy gło
sowaniu nad całą ustawą odrzuciła ją. Jest-to dla 
ks. Bismarka klęska tero dotkliwsza, że on sam 
do Rady nadzorczej powoływał członków; jeżeli 
więc już ci, na których poparcie najbarddój li
czył, zawodzą go, to zdaje się, źe trudności, na 
jakie napotyka, będą nader ciężkie do pokonania.

Ze wszystkich dzienników rosyjskich jeden tyl
ko Gołos wita dzień urodzin cesarza Wilhelma 
w artykule sympatycznie napisanym.

Im więcej się zbliża dzień wyborów do komjsyi 
budżetowej Izby francuskiej, tern więcej objawia 
się przekonanie, że nastąpi kompromis między mi
nistrem finansów Leonem S a y  a Izbą. Ze wszy
stkich bowiem stron pragną zażegnać kryzys mi- 
aisteryalną, która miała wybuchnąć z powodu roz
praw nad budżetem, a oświadczenie Saya uczy
nione w komisjyi kolejowej najlepsze zrobiło wra
żenie.

W Serbii wyborcy piętnastu okręgów wybor
czych, które dotąd radykalistów do skupczyny 
wybierały, potępiło na urządzonych zebraniach 
jak najsurowiej krok wystąpienia ich z Izby. 
W Belgradzie panuje przekonanie, że bardzo 
znaczna część radykalistów^ nie będzie ponownie 
wybraną. Wzmocni to znakomicie stanowisko o- 
becnego ministerstwa.

Nie ulega wątpliwości, że pomysły księ
cia Bismarka w sprawie reformy podatkowej 
mają racyonalńą podstawę. Dotychczasowy 
system podatkowy obciążał głównie tych, któ
rych majątek był odkryty a dosięgał tylko 
w szczupłej mierze zakrytego przed oczami 
rządu majątku ruchomego. W ynikła ztąd 
niesłychane przeciążenie majątków nierucho
mych, a przez wymagania, jakie stawiano 
gminom, pokazało się w końcu, że i osta
tnie połączonym z temi wymaganiami cię
żarom ledwo sprostać zdołają. Zniżenie więc 
ciężarów gruntowych i gminnych a zastą
pienie wynikającego ztąd ubytku dla skar
bu podatkami pośredniemi i monopolem ty- 
tuniowym, odpowiadają w wysokim stopniu 
potrzebom obecnym. Niemożna też odmówić 
słuszności dążnościom zajęcia się losem ro
botników, którą to kwestyę łączy ks. Bis- 
mark z systemem swym podatkowym, u- 
waźając ją  za środek zapobieżenia przesi
leniom socyalnym. Przy znanej swej szero
kości poglądów i żelaznej energii ks. Bis- 
mark byłby jedyną osobistością do prze
prowadzenia tego systemu w jednolitej ca
łości, ale ks. Bismark wytworzył sobie sam 
cały szereg przeszkód, które nietylko mu 
zadanie to utrudniają, ale wpływają nawet

(co jest daleko gorzej) na krzywienie za
sad zdrowo pojętych przez konieczność u- 
źywania nadzwyczajnych sposobów do prze
prowadzenia ich. Na przeszłości jego ciążą 
bowiem dwa wielkie błędy: wywołanie wal
ki kościelnej i posługiwanie się z kolei 
wszystkiemi stronnictwami Izby, przyczem 
wytworzyło się jeszcze mniemanie, że chce 
połamać wszystkie ustawy konstytucyjne na 
rzecz rządów czysto-osobistych. Poszło ztąd, 
źe w chwili, kiedy się zabiera do przepro
wadzenia swego systemu, znajduje się w o- 
twartej wojnie ze wszystkiemi stronnictwa
mi, z których każde tylko za cenę zupeł
nego ustępstwa na rzecz swych postulatów 
zdecydowałoby się może głosować w myśl 
jego planów, a i to jeszcze z modyfikacya- 
mi, jakie sobie każde z nich zastrzega.

Takie są przeszkody na jakie natrafia 
ks. Bismark w przeprowadzeniu swego sy
stemu. Większość przy głosowaniu w Izbie 
deputowanych tak sejmu pruskiego * jak  
parlamentu niemieckiego nie układa się po
dług merytorycznego ocenienia jego wnio
sków ze stanowiska ekonomicznego, ale 
podług odrębnej polityki stronnictw. Z te
go wynika po stronie ks. Bismarka pochop 
do chwytania się środków nadzwyczajnych 
i krzywienie zasad systemu całego, bo wnio
ski swe układa w ten sposób, aby przez 
nie rzecz osiągnąć o ile się da, a główną 
uwagę zwraca na to, aby sobie z czasem 
wytworzyć większość czysto-rządową w Iz
bie, Ostatni wzgląd wprowadza więc do 
ustaw mnóstwo niewłaściwości, które przed
stawić zamierzamy.

Wiadomo, źe już na jednej z poprzednich 
kadencyj parlamentu niemieckiego zapro
wadzoną została znacznie podwyższona ta
ryfa celna i podwyższona opłata od plan- 
tacyj tytoniu. Teraz rząd wnosi o monopol 
tytoniowy. Monopol tytuniowy sam przez 
się nie jest szkodliwym, ale stąć się może 
nim w_.tenczas, jeśli zabije egzysten-
cyj zarobkowych. Do wniosku ks. Bismar
ka wkradły się te szkodliwe strony przez 
wyrachowanie polityczne, skierowane w stro
nę powiększenia rządowi wpływu przy wy
borach. Rząd może zakładać fabryki tytu- 
niowe gdzie chce. W Niemczech znajduje 
się dużo okolic*, okrytych plantacyami ty
toniu. Okolice te oddane są na łaskę rządu. 
Rząd oznacza, które plantacye mają do
stawiać swój produkt do fabryk rządowych, 
a te w takim razie będą uwolnione od podatku 
tytoniowego, ale muszą dostarczać tytoniu 
rządowi po oznaczonych przez niego cenach 
i w oznaczonej przezeń ilości, tak źe w la
tach nieurodzaju muszą za jakąbądź cenę 
kupować dla rządu tytoń gdzieindziej,a do
stawiać go po cenach z góry oznaczonych. 
Inne plantacye może rząd pozostawić przy 
wolności sadzenia tytoniu na spekulacyę i 
na export. Opłacać tylko będą podatek od 
plantowania tytoniu. W  tej dowolności przy
sposobił sobie rząd środek agitacyjny przy 
wyborach w okolicach plantacyjnych, któ

rych jest bardzo wiele, bo ma w ręku zni
szczenie ich, lub podniesienie ich dobrobytu 
w miarę tego, jakie usługi oddawać mu będą 
przy wyborach.

Sprzedaż tytoniu odbywać się będzie przez 
urzędników skarbu. Przezto nietylko zostaną 
bez "zarobku ci, co dotychczas sprzedawali 
wyroby tytoniowe, ale nadto ajent rządowy 
w osobie sprzedającego urzędnika wciśnie 
się w każdy- zakątek państwa, w którym 
sprzedaż tytoniu uskuteczniać się będzie. 
Zastrzeżenie tych środków i środeczków 
w widokach wytworzenia sobie z czasem 
partyi rządowej przy wyborach, krzywią 
rzecz samą i czynią ją  niepopularną w kraju.

Dotychczasowe cła i inne podatki pośre
dnie są już dziś nie małe, ale podniesione 
być mają jeszcze o 180 milionów marek. 
Ponieważ ks. Bismark przy proponowaniu 
ich i obiecywaniu, że dochód z nich będzie 
użyty na zniżenie podatku gruntowego i 
złagodzenie ciężarów gmin,spotyka się w cia
łach prawodawczych z niedowierzaniem i 
zarzutem braku wszelkiej gwarancyi, złożył 
więc' teraz w sejmie pruskim wniosek do 
ustawy orzekającej, na jakie cele dochód 
z dalszego podniesienia podatku od tytoniu 
ma być użytym. Wniosek ten jest z wielu 
miar nadzwyczaj ciekawym. Pominąwszy już 
okoliczność, źe Izba ma rozporządzać na
przód funduszami, których jeszcze niema 
i związać sobie ręce na czas uchwalania 
ich (boć kiedy niemi naprzód rozporządzi, 
to je  też następnie nawet w sposób, na któ
ry by jej się trudno było w innym razie zgo
dzić, uchwalić będzie musiała), wniosek ten 
jest tak ułożony, źe czy będzie przyjętym 
czy nie, sprawić ma zawsze skutek jedna
jący rządowi stronników w szerokich ko
łach wyborczych. Strona ta nadaje mu szcze
gólne piętno.

Suma, o jaką cła i podatek od tytoniu 
mają być podwyższone, wyniesie 180 mi
lionów. Z tego przypadnie na Prusy około 
120 milionów. Z ostatniej sumy ma wydział 
podatkowy płacić najpierw skarbowi poda
tek ciążący dziś na czterech najniższych 
klasach podatku osobistego. Proszę uważać, 
że podatek osobisty czterech klas najniż
szych nie będzie bynajmniej z n i e s i o n y ,  
i zawsze jeszcze do niego bez nowej usta
wy wrócić będzie można. Rząd płaci tylko 
za te klasy sam sobie z funduszu, o któ
rym mowa. Wynosi to około 20 milionów 
marek. Pozostała reszta (około 100 milio
nów) podzieloną ma być w następujący spo
sób : Połową tej sunty rząd zastąpi*, gminy 
w opłatach szkolnego w szkołach ludowych, 
w utrzymywaniu budynku szkolnego i o ile 
wystarczy, w płaceniu pensyi rocznej nauczy
ciela; ćwierć tej sumy użytą będzie na zniżenie 
podatku gruntowego i domowego- a ostatnia 
ćwierć na polepszenie pensyj urzędników. Ale 
obowiązek utrzymywania szkół nie przestanie 
przeto ciążyć na gminach; nie przestaną też 
być obowiązane do płacenia całego podatku 
nieruchomości ą urzędnicy dostają to tylko,

jako nadzwyczajne premium, bez prawa 
upominania się o stały zasiłek z tego fun
duszu. I jest w tym wielka racya, bo w koń
cu całej tej ustawy znajduje się niewinny 
dodatek: „wszystko to pod warunkiem, że 
rząd za zgodą obu Izb sejmu pruskiego, 
nierozdysponuje funduszami temi inaczej.u

Cała ta ustawa, wniesiona teraz właśnie, 
kiedy przewidzieć można, źe wniosek o mo
nopol tytoniowy z wyłuszczonych powyżej 
przyczyn upadnie a sejm pruski skutkiem 
tego rozwiązanym zostanie, ma więcej ce
chę podstawy do wielkiej agitacyi wybor
czej , niż wniosku, który w rzeczywistości 
zaspokajałby bardzo rzetelne potrzeby. Ileż 
to ludzi jest w tem zainteresowanych : cała 
uboga i średnie tylko mienie posiadająca 
klasa ludności, właściciele majątku nieru
chomego, gminy i wszyscy urzędnicy! to 
nieledwie cały ogół wyborców!

Uboczna tendencyjność, jaka wmięszaną 
została w te wnioski do ustaw, obudzą nadto 
powszechne podejrzenie, że ks. Bismark nie 
zamierza na sery o zmniejszyć podatku grun
towego i ulżyć ciężarom gmin, aie mając 
już uchwaloną całą wysokość podatków po
średnich, będzie dążył do tego , aby zabez
pieczyć sobie rządy,, mogące się obyć bez 
ciągłego odwoływania się do parlamentu i 
przeprowadzić projekt zwoływania ich tylko 
w długoletnich odstępach.

KORESPONDENCYA „CZASU.U

L w ów  22 marca.

(§§) Ze stanowiska biurokratycznego rzecz bio
rąc, kwestyonarz rządowy o zmianie prawa dzie
dziczenia posiadłości gruntowych został załatwio
ny jak najświetniej. Z samej Galicyi ministerstwo 
otrzyma tyle obszernych i wyczerpujących referatów 
i elaboratów, że jeżeli rzecz ma być dokładnie 
punkt za punktem rozstrząsana i rozbierana, to 
osobne biuro dłuższy czas ślęczeć będzie nad tem, 
zanim dojdzie do wniosków stanowczych. Nie my
ślę bynajmniej lekceważyć tego „szacownego11, jak 
się mówi w dyalekcie biurokratycznym, materya- 
lu, ale kto zna utartą procedurę biurokratyczną, 
ten wie pewnie, że „szacowny11 materyał najczę- 
śsiej spotyka się z losem bardzo smutnym, albo 
powstaje „restaneya11 w nieskończoność, albo idzie 
do aktów z zastrzeżeniem „reprodukowania11 w 
chwili stósownej. Może to pessymizm sprawia, 
ale od samego początku kwestyonarz nie budził 
wielkich oczekiwań. Podnosił bowiem za wiele 
kwestyj, niektóre zbyt fachowe nawet dla pra
wników* nie posiadających praktyki sądowej lub 
adwokackiej, a już wcale niezrozumiałe dla rol
ników, to zaś, co ogół obchodzi i o co głównie 
się u nas upominają, t. j. ścieśnienie wolności 
dzielenia gruntów wogóle, a nietylko w wypad
kach śmierci*, bez pozostawienia testamentu, zale
dwie dotkniętem zostało ńa szarym końcu pytań. 
Nie dziw zatem, że odpowiedzi na taki kwestyo
narz mają głównie charakter referatowy, a nie in
formacyjny w tem znaczeniu, żeby wątpliwości 
i pytania otrzymywały wyjaśnienia i odpowiedzi* 
oparte na praktycznej znajomości stosunków wiej
skich.

To też bardzo szczęśliwą była myśl, którą Wy-

Kronika Lwowska.

i i .
Nie wiem czy kto z czytelników zauważył dłu' 

gie moje milczenie, mógłbym więc o niem nie 
wspominać wcale, ale gdybym bez takiego uspra
wiedliwienia przystąpił do opowieści O tem, co się 
w tych dniach u nas dzieje, czytelnik gotówby 
zawołać:

— Ależ ten Lwów to miasto prawdziwie zajmu
jące! Jeże li w ciągu dni kilku mogło tam być tyle 
interesujących przedmiotów, to musiały bywać i 
dawniej. Czemuż o nich kronik nie było?

Chcę się wytlómaczyć i wyznać z pokorą, a 
nawet pewnem zawstydzeniem: nie pisałem od 
tak dawna dla tego, iż przykro mi było wyznać 
zaraz w drugiej kronice, że Lwów bywa niekiedy 
wcale nieciekawy i bardzo mało zajmujący.

Kilka razy w ciągu tych dwóch mieskey na
strajałem natchnienie do feljetonowego kamertonu 
i chciałem opiewać ważne, jak mi się zdawało, 
fakta lwowskie: zgon karnawału, narodziny Koła 
politycznego, wiec uczonych — w Izraelu, wielką 
krucyatę przeciwko piwom zagranicznym w pe
wnych kółkach tutejszych podjętą i wiele tym po
dobnych, tak zwanych technicznie „kwestyj11, które 
nas tutaj zajmowały po kolei. Napisałem bardzo 
piękny początek rozprawy na temat, źe tegoro
czny karnawał u nas nie był właściwie cichy, tylko 
było o nim cicho, bo my pozujemy na poważnych 
statystów i pisać umiemy tylko o rzeczach mają
cych wpływ na losy świata, a na sprawy takie 
marne, jak taniec i zabawa, zapatrujemy się z trój- 
noga, z politowanaiem nad sprawozdawcami z miast 
innych, którzy mogą na takie błahostki marnować 
papier i atrament. Jakiś niefortunny budynek prof. 
Jagermanna. Ł zbudowany kosztem ogólnym 500 złr.,

oto dla nas fakt, o którym warto< rozpisywać się 
obszerniej i szczegółowiej, niż niegdyś w Krako
wie o całych Sukiennicach, których przebudowa
nie kosztowało tysiąc razy tyle. Ale pisać o ka
drylach i kotylionach, o wdziękach dam i ich stro
jach, wymieniać gospodynie i królowe balu albo 
kierowników tańca... oh! myśmy na to zanadto 
dojrzali, my nie przyznajemy zabawie żadnego 
społecznego znaczenia.

Niestety, ta rozpoczęta rozprawa nie doczekała 
się końca, ponieważ jej Sensem moralnym byłoby 
właśnie to, czego nie miałem ochoty przyznać za
raz w drugim kronikarskim występie.

Innym razem, z powodu narodzin Koła polity
cznego, chwyciłem za pióro i zacząłem: „A widzi
cie, Krakowianie, jest w konstytucyi paragraf do- 
dozwalający nam zajmować się zbiorowo polityką, 
i wyście tego nie dojrzeli, tylko my Lwowianie! 
My dajemy inieyatywę, my przodujemy krajowi.11 
Ale zajrzałem do history i i ta mnie oświeciła, że 
było niegdyś takie towarzystwo polityczne w Kra
kowie i było ich parę we Lwowie, wszystkie je
dnakże zakończyły swe pełne zasług życie na u- 
wiąd starczy, nim jeszcze wyszły z okresu niemo
wlęctwa. Nie byłoby więc za co wychwalać Lwo
wa*, że ich więcej niż Kraków umorzył. Dałem 
zatem pokój hymnowi na powitanie niemowlęcia 
i postanowiłem czekać na jakieś fakta pozwala
jące wywróżyć, czy nowe „Koło11 stanie się kołem 
rozpędowem naszej wielko- lub mało-politycznej 
maszyny, czy będzie kołem zębatem lub bezzębnem, 
lub też zredukuje swoją misjyę do roli owego koła, 
co z katarynki politycznej dyśsonanse tylko wy
dobywa a zowie się kołem błędnem. Jak dotych
czas faktów podobnych niema. Koło wybrało tym
czasową dyrekcyę i ułożyło program tymczasowy. 
Ażeby wyjść z tej tymczasowości, prawdopodobuie 
będzie trzeba zmienić statut. Nie mówię tego je
dnak na podstawie żadnych informacyj. Że tak 
będzie, .wnoszę jedynie ztąd , iż u pas w pewnej 
kategoryi towarzystw zawsze tak było. Zaczynało

się od zmiany statutu i kończyło się na zmianie, 
a potem towarzystwo czy to od polityki, czy od 
oświaty ludu, czy od jakiego innego pożytecznego 
celu, niepostrzeżenie, bez nekrologu znikło z hory
zontu, rozpływało się w mgłę. Gdyby statuta ta
kich towarzystw pisać na podstawie tego, co zro
biły, nie zaś tego, co zrobić zamierzały, należa
łoby paragraf pierwszy stereotypowo stylizować 
w wyrazach: „Celem Towarzystwa N, N. jest zmia
na mniejszych statutów, zaraz po ich zatwierdze
niu albo jeżeli będzie można jeszcze przed zatwier
dzeniem."

Tak drąc, jeden po drugim, początki kronik, do
żyłem szczęśliwie bieżącego miesiąca marca, w któ
rym nastąpiła nagła metamorfoza. Lwów stał się 
ciekawym, zajmującym, ożywionym, stał się takim 
Lwowem, aż miło, Lwowem, którym jego kroni
karz może się pochwalić, Lwowem, którego kro
nikę pisać trzeba na kolanie, jak biuletyn z placu 
boju, spoglądając co chwila na zegarek, bo każda 
prawie godzina zwiastuje_coś takiego, co widzieć 
i słyszeć warto, na eo spieszyć potrzeba, ażeby i 
sobie sprawić przyjemność i mieć o czem opo
wiadać światu.

Już przed kilku tygodniami mieliśmy początki 
tej ożywionej epoki, którą odczytami swemi za
czął p. Strakosch. Po p. Strakoschu przyszedł p. 
Kobylański, który sobie położył za zadanie udo
wodnić, że wszyscy, którzy p. Strakoscha podzi
wiali, znają się na deklamacyi mutatis mutandis 
jak karpie na* gruszkach. Słuchacze p. Kobylań
skiego chcieli wybuchnąć gniewem na ten zarzut, 
prosto w oczy ciśnięty im z trybuny, ale p. Ko
bylański nie darmo kawał świata zjeździł, znalazł 
natychmiast sposób zabezpieczenia się przed tym 
gniewem. Dowiódł słuchaczom swoim jasno, jak 
na dłoni, że geniusz jest tc cierpliwość, i słucha
cze wysłuchali cierpliwie jego zarzutów, ażeby zo
stać geniuszami. Mówili sobie tylko w duchu, że 
szanowny prelegent, dając tak tanio dyplomy na 
geniusz, robi bardzo niebezpieczną konkurencję

owym uniwersytetom amerykańskim, które rozda
ją patenty na doktorów za opłatą.

* Po p. Kobylańskim miał odczyty p. Ochorowicz 
a po p. Ochorowiczu rozpoczęła się owa epoka, 
która do dzisiaj trwa i jeszcze nie wiadomo, kie
dy się skończy, epoka, w której Lwowianin musi 
się bardzo mieć na baczności, ażeby jakiegoś cie
kawego objawu życia swojego grodu nie pominął.

Przyjechała Deotyma, którą ze czcią należną 
jej talentowi powitaliśmy na dworcu kolei; mie
liśmy dwa przedstawienia teatru amatorskiego i 
żywych obrazów na cele dobroczynne pod prote
ktoratem hr. Maryi Potockiej, mieliśmy poranek 
literacko-artystyczny na cześć Bohdana Zaleskiego, 
dziś mamy pierwszy odczyt Deotymy, za parę dni 
mamy mieć drugi, jutro Koło literacko-artystyczne 
urządza raut na cześć poetki, wczoraj występował 
z koncertem kwartet damski, a we czwartek ma 
wystąpić powtórnie, dziś teatr na ubogich miasta 
Rozdołu, za kilka dni przyjeżdża Tonner, który 
także weźmie udział w odczytach na dochód po
mnika Mickiewicza, a którego uczcić zamierzamy 
przedstawieniem w teatrze i składkową biesiadą. 
Nie ręczę, czym czego nie pominął, ale i ten re- 
pertoar jednego tygodnia czyż nie jest dość obfi
tym, czy nie warto było dla niego przyjechać do 
Lwowa bodaj z drugiego końca Galicyi? To też 
wielu obecnie gości bawi w murach Lwowa, a 
prześliczna, prawdziwie wiosenna pogoda ułatwia 
i uprzyjemnia korzystanie z tych wszystkich cie
kawości.

Czytelnicy wymagać nie mogą odemnie szcze
gółowego sprawozdania ze wszystkich tych od
czytów, przedstawień, koncertów i zabaw. Nie 
może to być zadaniem kronikarza-fejletonisty,- jest 
to wydział kronikarzy codziennych, na których 
terytoryum wkraczać nie mam zamiaru. Do mnie 
jednak należy zapisać, że na Deotymę, obok ca
łego uwielbienia, patrzymy tutaj, a przynajmniej 
pewna, znaczna część naszego grodu patrzy jako 
na osobliwość. Lwów, jak zapamiętają dość starzy

ludzie, nie był nigdy siedzibą poetek, ani nawet 
literatek. Było i tu nieco kobiet piszących lub za
czynających pisać, lecz te najczęściej traktowały 
pióro jako zawód poboczny, bas-bleus są nieznane 
we Lwowie. Szczęśliwymi nazwać się możemy, że 
nam dano poznać tę obcą nam dotychczas kate- 
goryę kobiet, w jednem z najszczodrzej talentem 
uposażonych jej wcieleń.

O teatrze amatorskim odegranym onegdaj i 
wczoraj wobec przepełnionej doborową publiczno
ścią sali doszło was już — jak słyszę — osobne 
sprawozdanie. Dorzucam tu tylko uwagę, że ar
tystki dramatyczne powinny w jednym przynaj
mniej względzie wziąć sobie z przedstawienia 
amatorskiego wzór godny naśladowania, mianowicie 
co do toalety.

Rzeczą jest naturalną, że występujące reprezen
tantki pierwszych w kraju rodzin, tam gdzie na 
to pozwalała rola, wystąpiły w prześlicznych toa
letach balowych i wizytowych; ale w komedyjce 
Wir-War, gdzie trzeba było przedstawić żonę i 
siostrzenicę zamożnego paryskiego mieszczanina, 
te same panie ukazały się w toaletach skromnych, 
takich, jakich zwykle używają w życiu ccdzien- 
nem zamożne ale oszczędne bourgeoises parisiennes, 
gdy nie jedna artystka nie wyrzekłaby się i w ta
kim razie okazyi do toaletowego popisu, który, 
jeśli jest z rolą niezgodny, staje się rażącym dla 
widza.

Że rezultat tych przedstawień wypadł pod wzglę
dem pieniężnym bardzo pomyślnie, a nawet nieza
wodnie korzystniej, niż można było przewidywać, 
jest to szczegół zbyt pochlebny dla Lwowa, aże
bym go mógł pominąć.

Lwów, 20 marca 1882.
 A Z Y .
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Antoni Szarek , 
dyrektor szkoły, jako sekretarz.

X. Jan Kubaszek, 
wik. i katecheta obrz. łac., 

jako przewodniczący.
Z Podola galicyjskiego 18 marca. Na samym 
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trzebie i postanowił zbudować kościół w Burakówce. 
I Co przedsięwziął, tego z pomocą Bożą dokonał, i 
walcząc z ogromnemi trudnościami, bo nawet grunt
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z prośbami o przyjęcie do Banku krajowego. O- teJ mowy je8t następujący • ' ’ ' - • - ‘ J 1 wy wo-
. dom prezesa gabinetu, zarzucając mu, że dawniej
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jską, częścią ze składek prywatnych, częścią z wła
snego funduszu. Zaledwie kościół pod daohem sta
nął, zaledwie wewnątrz w połowie; otynkowany a 

(zewnątrz jeszcze świecił nagiemi. murami, już w nim 
rozpoczął nabożeństwa kościelne i słowem Bożem 
podnosił serca i umysły garnących się kmiotków— 

T | już i organki grają przy mszy św. Do jedynego
. Ju tro  rok upływa, jak poseł z Krakowa do!wielkiego ołtarza dostarczył obrazu., tak kłamliwia 
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w tym kościele, tak odległym od Ja- 
nabożeństwo odprawiać się nie mogło, zna- 
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krajowy nieraz [rozmaicie ułatwiał gminom i po- Porta z właściwym sobie spokojem wydaje się być byłą jeśli nie* zapadnie większością dwn S e H e h  I Tklórym  P rZ vd en f n r z ^ w o d ^ ^ T t  2api8“je“ ^ | zdoby<s fundusz na wystawienie plebanii i na stałą
wiatom zaciągnięcie pożyczki w różnych zakładach zupełnie obojętną i nie odpowiedziała naw lt na I S ó w  o p ad n ie  większością dwu trzecich ąlktórym . ^ f f t  przewodniczy Jak dotąd, tak dotacyę plebana, któryby w Burakówce już stale
ale bankowych interesów podejmować nie może | uot§ P- Nowikowa w sprawie wojennej kontrybu- P r e z e s  oświadcza że wvtwnrzvl anu  .  ^ I b e S  s S L l « ° ° rządach. Dra W eig!a zamieszkał;ale mieć można tę błogą nadzieję, iż ten
Dobrze jednak robią te gminy które iuż teraz cyi• ^ j a m e  stosunki ,  jakie łączą dzisiaj Stam- h„nv ń w Ł  że wytworzył sobie sąd będzie spełnianie jego programu. Znając przywią-Łacny kapłan, kiedy już tyle dokonał, i to zadanie
m ySl, o konwersji V g d l  w Seia“ S e h T w o S  *  « Berlinem i Wiedniem, L a ł y  r S , . ? *£■ 5 J . . ? *  P°S‘"U,"e - Ł 4e ^ 8 to czs  ' " ' T I S ,  !  — - n i m.  .eto- t „ d n , ,  B o i, pomoo, roSw i,io . DotączyS nałoży
śnie przygotowują potrzebne dokumenta abv no reckiemu pewnej powagi, i Rosyanie nie mogą sie W „ u 0™ 0 : • , . I wieka juz me raz dobrze zasłużonego krajowi, wi-j życzenie „daj nam Boże więcej takich kapłanów.

L d l Ź ^ J l !  i- CU:10UOK™ “ . a7 . P ? - L . „ J, r  P a J "i- ? J om mogą s ię | w  im ennem głosowaniu przyjęto ową p ie rw sz ą  tamy drugi rok jego prezydentury, serdecznem ży- _  Pożar fabryk pp. Tworowskiego i Bewenseego
z krajowego zakładu •  I? - A .  • •  nawel Tm cy zlekk , i e h U r f ™  166 giesami przeciw" iS g lo a e S .  lozoniom, aby w pierwszym „.gromadzone „ . ł o r y l w

O podróży NPaństwa do Włoch nic icaycyc nici  • ^ sz^ . ^mian§ (§ 9 wyb.), odnoszącą I ły->- przemieniły się w dalszych w zbawienne i uży-j soboty w południe i zniszczył te fabryki a w czę-
w im y  bliższego Włoszech dałv s?e s łv s /e ć T -t  -° “ ieJSC Wyb°rU- 1 Zmian!  s ^ s ty c z n ą ,  wy- teczne dla Krakowa reformy. ici t JU e  £nka budynków sąsiednich. Straty wyno-
głosy powstające przeciw temu aby ziazd ten o d T ? JT \  Z T T 7  .pi®rwszeJ . /§  8“W ) P o ję to  -  Na pomnik Mickiewicza złożyło tutejsze Stow. Łzą 200 do 300 tysięcy rubli.

| był się w  Turynie stolicy Sardynii Włosi sa bar ?  T dyskusyi, bo po kilku tylko u w a g a c h  I rękodzielników „Zgoda" przez Admin. Reformy doi — W ielki pożar nawidził w nocy na 17 b. m. 
. . .  . .  . . . J d o  tkliwi i uważaliby za o b ra ^  królestwa t L e n .z a > t ó y  w “ mej szych wyrazach Ł ąk  Prezydenta miasta kwotę 17 złr. 20 c„ którą miasto Marsylię. Zgorzał do szczętu słynny tamtej-
(A) Na onegdajszem posiedzeniu Izby deputo- W ło sk ie j Z aS U ne w ic^ wizyta fal̂  odbędzie S e f  ® argUB?eDt/  IeW1Cy‘ na ksiąŻeczkę kasr  0szcz§dno«ci N. 54,189 um ie-Łzy pałac kryształowy. Ogień wszczął się na scenie

wanych zaszły dwa w y p a d k i,^  których jed en |w  in n e ^  iakfembadż m kStfe W  k f i ™  ™ ! I j „ ^ l a . P rzerwano obrady. -  Następne posie- szczono. _  _ _ „ I S n ,  w pół g o d l y  %  przedstawieniu, kiedy

Wiedeń 22 marca.

ma przemijające, drugi zaś dalej siegaiace^" zna*i n̂nem. jakiemb%dż mieście. W każdym razie Mżenie jutro,
czenie. Scena, jakiej W  była śwSdkiem  pod- F ’Mi? •"? 7 &  W tej Chw’h rokowania W H

caa8 mowy hr’ Hobenwarta, prędko p ljd S  w " ! S S i " S‘ ”‘  ””
pommeme i jako epizod pozostanie w stenografi- • ^ • t,  . , , . .

S T ,
S f c f i l T M f c t o t o  g a b !:| Prer  S m o l k a  uagaja poaW zenie o l l | u ” S 3  3 * 5 , “ , vf .  1 ■>«'
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szy pałac kryształowy. Ogień wszczął się 
_ jpałacu, w pół godziny po przedstawieniu, meuj

Komitet urządzający wieczorek J. Słowackie-jnikogo już nie było w amfiteatrze, a tylko akto- 
go w dniu^ 15go b. m. przesyła nam następujące 8 rowie ubierali się jeszcze w garderobach. W jednej 
sprawozdanie: D o c h ó d z rozsprzedaży biletów przy-1 chwili cała scena stała w płomieniach tak, że akto- 
niósł 530 złr., z garderoby 19 złr. 68 ct., z pro-1 rowie ledwie na pół ubrani zdołali ujść z życiem, 
gramów (w tem dar p. Pawlikowskiego 10 złr.j 211 Jak się zdaje, nikt w tym pożarze nie utracił' ży- 
złr., naddatków ogółem było 163 złr. 80 ct. i 3 rs. Jcia. Jeden tylko człowiek zaskoczony pożogą schro-

tej sceny. Psychologicznie łatwo można sobie I net był zagrożony 
omaczyc, że opozycya w takiem  znajduje się Dzisiai odbedzfe

ee8a8za , w nneim a, a jutro m« się
- d  . f o r m ,  w? boriż , "w J . U Ą i , *  ^  J *

wytlomaczyć’, że opozveya wtakiem znajduje siei UCn Uy- ?a'g™z n̂?r- . _ min‘
rozdrażni.niu, /  i / c i i ,  miarę j 2 ? * S U £ ^ ! 2  ’w Ł 'S t L mI “ X

lazeni zestali tylko posłowie krajów niemieckich. I m ' i l r i L l t a S k ' - 5  ? r’ ’ p i»«i>e»ka I z l ą | i . . .  i L irę ,  m . do«y< w jrsine jąd io , jasnożć gwia-

Morawski 3 złr. 50 c t. , p. Krynicka 5 zlr., p. I tłukł się śmiertelnie, 
uzisiaj ouoęuzie się w n a ry  u ODiaa galowy na I W dalszym ciągu roznraw szczegółowych narl I \  ^ arsza'^ r 1 b złr., p. Goldstand z W ar-1 Kometa. Dnia 19 b. m. odkrytą została w Bo-

cześć urodzin cesarza W ilhelma, a jutro ma się zmianą ordynacyi wyborczej idzie pod dyskusye WaTczyńskf z T a n o w i's 'T r  X A °D  \  I r ’ X - st,ome kometa pierwsza roku tego. Znajduje on się
odbyć takowy w niemieekiem nnselstwic I « qY „   L _____ . . _ _ W  y *l „  alozyfil fcl z. Sarnowa 5 złr. , X. A. D. 5 złr., p. obecnie w okolicy zajętej przez konstelacye Herku-

puwicuziai, a Właściwie jeszcze przed nim rzym- UphroTm Wwćm;onjfo T  A- — - 1 11™  1 ueuz; z a  zmianąizir., p. ił. uniapowsm 4 zlr., prof. Natanson z W ar-1

szczęściu . Optaycya d aisiejsża  m ety lk o” ZM jd”  “ ° 4° k o n c e S *10 ' “ ZJrcilS P °w0<1“ ' Po»- H a c k e l b e r g  podejm nje w n iosk i m niej- Dem . 85  o t .. Ł  X . e / k . ' V w ’ f c  5o' cl.', Ziem! ? Ł e “ n ? i f i M e P3f ™ 5 S ' '  * “ W *
wała się w szczęśliwem posiadaniu władzy, nie- ' ’ Iszosci komisyjnej, a w ięc: rozszerzenie prawa w y-|50  ct., Sk. 50 ct. Ogółem d o c h ó d  z naddatkami! ® *blnet a r c h e o l o g i c z n y  un i wer s y t e t u  Sar

borczego po miastach na opłacających 5 złr. po |734  złr. 48 ct. i 3 rs. R o z c h ó d  wynosi 357 złr | gi sDońekiego tUoli-giwn maftt s) zwtdzać ososra eo- 
wsiach na opłacających 2 złr., a to z wyraźnym 28 ct. Czysty dochód zatem 377 złr. 20 ct. i 3 r s l  is!er^ a ^ \ 12ej fi® lsj próez m0dzid> 
przepisem, że kwoty te liczą się razem z doda-1 Suma ta przesłaną zostanie na ręce Marszałka kra-1tlrłlTV» 1 nańafnrAnrnmi IfAmAn  ____ £ _ ___ •_1 • I • t n - - I MLSciiSI

tylko utraciła władzę z własnej winy, ale z za
ślepieniem odpychała wszelką sposobność podzie
lenia się władzą. Wobec przekonania o zupełnie 
przegranej kampanii przeciw rządowi i prawicy, 
oraz o braku widoków blizkiej zmiany na lepsze,
rs-rrt k /i r t  f  1. J  ł s p • _
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świjś j ferjj uai-

.kami patstwowemi. W w ca p ^ w i .  wnioski jowngo &  funduszu zakładowego .Macierzy poi! I
mniejszości komisyjnej jako rzeczywiście uwaglę-lekiejs. SQ e*t. od osoby, w  m”S e  < J l S d o
H n i m n n a  infA W A n Im /Iw>/aA n .  w . 2 -----1—.I  ! -1_______i .  _ •  i. I  p» 1 1 . .  .  . . .  I t  J  ”

Dnia 22go marca pogoda, wieczorem deszcz,
^ wiuuńuw uiizKniej zmiany na lensze I p«A7fia An rn  . . , . , . .  i , , wiowc uw^gię-iHuiej .

wobec fałszywego w stydu, który nie pozwala L i , ,  ,n  a  zagaJa P ę d z e n i e  o godz. 11 dniające interes ludności, wnioski większości zaś |  Zarazem składa komitet podziękowanie fm p.hr,
przyznać się do błędów i chwycić się innej ta- liako  wcale nie r a  servo brane W  zmianie te i HnlnunonfoUcwi 1 — —4.— ; „ . - . . i .  r% xxr - ,
k ty k i, położenie opozycyi jest istotnie* przykrem.
W chw ili, kiedy obradowała nad secesyą z R a d y . wmusjtuw ,
państw a , doczekała się połączona lewica secesyil p- . *- - - _ , i       A w„VJ-iM,uxw n#,.imn..n.
w własnym obozie, a w chwili, kiedy od ocalę- kszei D0Si a d ł S nw rSechoeh ^  0  ,1 kuryi. wi?' P?8‘ Fry d- S.u e s s  oświadcza, że zupełnie się -  0 . Jackowski, prowineyał Jezuitów znajduje
ma jedności i karności losy opozycyi zawisły Lm -eL? ,  u • o  7  r z . 2 ordynacyi wy- zgadza z preopmantem, a jedynie dla formy zap i-|się  obecnie w Rzymie. 1 „ • ^  y, M
Izba była świadkiem n iez^ d y  w  tonie Tegoż a 78)- Isał sie z a  zmiana nroie.ktow/™ n r ,e . w ie k s ^ ć  I   T_. 7 . . . | wama N. P. Maryi; Ś. Gabryela arch.

W piątek 24go marca: W igilia do Zwiasto-

jak  Wałterskirchen, Wurmbrand, Zschok, są pod ronini j Weitl’of. ’ JjU8tkandIi Uo1 bT e ' • , n  , , ,  . . U k  żywotną kwestyą, którą najzacniejsi obywatele

znany z szlachetnych 
m andat, że jego najbliżsi

wicy nos: Magga z nrawicv nos” T,ienba'chera 1 P™cy na ce» oouazema aucno- 1  J e v / . y  D a i i d i n ,  komedya w 3 aktach prozą
Pos. S t e u d e l  sk łada na stole nrezvdvalnvm I T G” ° ZY.cia ™§dzy ludem, który powszednim od-1 M o l i e r a ,  przedstawioną będzie po raz pierwszy

. _ P y  y  . I dany zatrudnieniom, nie miał Rnesetinesei nftDnieśż Ła. tiktoiao-mj scenie w sobotę w przekładzie p A r
te  atru krak.

chwały oj-
b sw /ch  przymi^ 3  ^  S T ™ ^ i e  e K t T ’ “ d ^  V T l V  ^ 7 ^

jbliżsf i n J le S  mzViaciełe ' ‘I r  - ,m0Ż® SPełnić 8woje zadanie. Pro- dodano wyrazy, że w 5 złr. mieszczą się już do- eL w  t T J „ - 7  ^ d“oścl. obyTate?skl®b z kt°- wina- art- *
Coronini, Wurmbrand i Zschok głodowali za roz- i t  . WI? szo ®̂1 komisyjnej, znosząc ten chara- datki państwowe. Ł ^  7 t i f  T  n wielkości 1 chwały oj- -- --------- -
poczęciem rozpraw szczegółowych nad reformą L v 61! wP*‘°'(yadza. do posiadłości większej walkę Pos. M a g y  wylicza, czego to wszystkiego Izba I ;„ko czy0 w; Lfca Da t T ow,a-z 1 powoama swegol © d e f t e  Sa r dou , jak  się dowiadujemy, przed
w yborczą, to kieska tak  niepospolita dla opozy * stronm<[tw> tak , że reprezentacya jej nie już się doczekała: upadek gabinetów w chw ili; L y ń J c b  K ó S  5 ^  Vzałozyksmy tu ™ Ęope- stawioną będzie na tutejszej scenie dopiero po świę-
f i ,  te  0 podobnym wyPa d J  P"  ^ - 5 S - I  S T  A f = i  str° ” £ a  ^

literackie. Wczorajszy tygo- 
) niebezpiecznego współzawo- 

święta na współ-1 dnictwa występu p. Modrzejewskiej , powiódł się naj-
CTCl 7D f I n  tri Al a I t  I r iA m iT e ln i a i  T T lrtw ntil a w  ^ u ^  n n . !   ________________ *

zawaro- przyrodniczych, gospodarstwa, rolnictwa, roz-j „Trio“ B dur Beethovena, wykonane przez pp. Że- 
Iwoju rzem iosł, handlu i przemysłu, słowem tego jleńskiego, Singera i Sandoza. Następnie p. J. Fiszer 
I WSZVStklOfifO. cntrnlwi a!t na mnna.lna 1 ni.o1rK.A«nn I nlaninnrnl ninlno „laćń A n l A « I . M .  Rubinsteina p t

z Rozamundy.“

sunąć hr. Coroniniego z krzesła pre^ydyalnego. " ”1UVVUUJ prezesa eaDinetu. że lewica tv ikn  i hasłem III.YiTvll.Q iJ/'M-jVj o Irinvnini nanotremm wvn/I aJ I SChodz^Cydl Się

W ogóle styryjscy poste 
gabinetowi z przekonania"

i ! 1*1 niemieekiem ugoda narodowa Program lewicy nazwał poseł Hohenwart progra- Pos. L i e n b a c h e r  po polemice z m ów cam iIT Z7Stkieg°’ cokoIwiek na moraln^ ' praktyczną odśpiewał piękną pieśń Antoniego Rubinsteina p. t. 
jvSt możebną, to z styryjskimi postępowcami. Ma- mem namiętności, a przytem sam z niesłychana z lewicy wnosi poprawkę abv także użvtkowni Ł  ® wP*ynąć i uzacnić go może. Jakkolwiek po- „Asra,“ oraz Schuberta „Romans z Rozamundy.“ 
w ie ^ a a czcić hid ■ w Izbie > ale za tp namiętnością zaczepiał przywódcę lewicy. (Bra- kom dóbr duchownych przyznano w jednym 7 u my. y, ten rozwój’ najpiękniejsze dla Czytelni na- PP. Singer i Żeleński odegrali śliczny „Romans11
r c f S k i r l i / i ^ n A ° leraieCLeJ 01 za Anlm ,,r °  0 ! Z lewicv)- Na czemże polega pro- stępów § 9-go prawo wyborcze. f ej r®kuj.ąey nadziei e ’ na razie mocno nas cieszy, Żeleńskiego, który zachwycił wszystkich słuchaczy,
doczekać sie wvhncn ^ aw.a .wyborezeg°^ “ Ożemy grąm lewicy? Na zachowaniu konstytucyi i insty- Po przemówieniu sprawozdawcy komisyi pos to z dr,ugieJ strony P^ejęci jesteśmy z szlachetnych Na zakończenie wyżej wymienieni panowie odegrali

nie jednostka^ zwłaszcza, że kilkunastu jegc
Ẑ \ r  P” lamenci,ę. Jeżeli pariamen-|raźniejszego. (Bardzo słusznie! 'z lewicy'] Gdzież I W ylosowaniu które dzieie sYe ustenami a raz | ecW0) s ta w ia ją c e  nas jako inieyatorów na szyder-1ma być jak w roku zeszłym pamięci 

L 7 S d z  T tiyaCki nie tU nT iętn°AŚĆ ? Chcian0 dowieść poczęścfz po t. j^"iffi^ 3 5 * 1 ^ 5 ^  ?PaCy niesprzyjających ży- wackiego
Sf.ościa niemiecka re n re S o w a n a  ^nm j-Uaparlam entam ego występowania naszego: ale wnioski mniejszości (Hackelberga) i poprawki tak 7 2 7 ^ śr odk2  p0m° ' w  .
l  - - mt żówl mech panowie z prawicy pam ietaja, co poza par- Steudla jak i Łienbachera. cmczych do ożywiania 1 podtrzymywania tego ru- W y s t a w a  o b r a z ó w ,  urządzona na rzecz kra-
/, la Wałterskirchen, trzeba będzie hezyc się w po- lsmentem nabroiłi, będąc w opozvevi kieruiac \rs ' k ,, XT . . , | chu umysłowego niezbędnie potrzebnych. Wobec (ko wskiego Towarzystwa Dobroczynności w górnej

0 " 7 ' ^
"Ł~  ’ ' I 1 my, w imieniu świętej sprawy zapukać do szla- było, które niemogły być objęte katalogiem wy-

wewnętrzna w Auśtrji byłaby piękną " n a J Ą I w s z e m  ™s “ lan ,e' “̂‘ I « ■  Pa" “ ~ « t  de.vebezM»w.»n n i . r w . z e . J ^ S l i M  A l j ! f “dl n0V  , 8 , i .  .b » r 6 w ,a n l , . „ i , j , e ,  „b ein .u i.
vr p  i I J 1 • I J '-'U l Het WllxUxV. Ull/jRlogD iiviiYV j

wewnętrzna w ^u s try i uymoy piękną nagrodą I wszem z egoizmu m ogłaby być^ za^ńią0 "skoro  I J L a  2 2 2 ^ !  - 7 ' ?80W?g0 Pler.wszeg° przejmą prośbą o łaskawe poparcie dążności naszych J się z znakomitemi dziełami, jest on boViem ułożony 
takiego kompromisu. Jest to dzieło nie chwilo- w ten sposób przynajm niej część posłów ź kuryi S a  T I ^ f w f r r  tU“ !e^ 2  f  \ Kr.ako™> V™' H Pomoc przez nadsełanie nam książek, gazet i pism według szkół reprezentowanych na Wystawie Pu- 
wego porywu, a is twardej, sumiennej i patryoty- wiekszei^ n o s ia d W i •JW z,KalT 1 t«s°ra  Umwersytetu D ra Józefa M a j e r »  I --------.n--------- r ------------ Ł --  • — ■ L J
cznej pracy Stronnictwo^niemieckie, ija k ie m  S S S V o s o w a f b e d z L ^ ^ ^ ^  pre2ie8em tejże Akademii na dals:
właśnie mowa, jest parodowem, ale stoi niewzru-lmy Ł K K ^  f a n d S Ł rm y ll^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

i j e r a  pierw-jperyodycznych, mogących posłużyć ku rozrywce, bliczność zechce zapewne skorzystać z tego krótkie- 
dałSże trzech-1 pożytkowi i nauce, jako też takich, z których ośm-1 go czasu, aby ujrzeć galeryę w tym doborze nie- 

I dziesiąt członków Kółka naszego pouczyćby się mo- j spotykaną w naszym kraju. ” 
gło o obowiązkach względem Boga, Ojczyzny, kra-
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„ L a  f i l ie  d ’u fi łm ig ró  P o lona is. “ Taki je s t ty 
tu ł odczytu, o k tórym  wspominaliśmy n ied aw n o ;— 
teraz  jesteśm y w stan ie udzielić bliższych szczegó
łów : wypowie takow y pani M arya H oralnow a, cór
k a  e m ig ran ta , pułkow nika b. wojsk polskich Mi
chała HoraYna, a  żona zaszczytnie znanego lite- 
j a t a  i podróżnika Ju lian a  H oraina. D la zachęcenia 
św iatłej tu tejszej publiczności do w ysłuchania zapo
w iedzianego odczytu , aczkolwiek w cudzoziemskim 
lecz ta k  powszechnie u  nas znanym  i sympatycznym 
języka, dość byłoby tych względów, n ie  bacząc na 
to , że w arta łoby  w iedzieć, choćby z tego jednego 
przykładu, ja k ą  by ła dola dzieci naszych em igran
tów  n a  obczyźnie, tych  pełnych poświęcenia ludzi, 
k tórzy  nie zdoławszy wywalczyć Ojczyzny z pod 
ja rzm a m oskiewskiego, nie ugięli czo ła , lecz roze
szli się po św iecie unosząc honor Polaków  i osobi
s tą  godność. Odczyt odbędzie się w  przyszłą sobotę 
25 m arca o godz. 4 po południu w sali radnej m. 
K rakow a. B ilety  w stępu nabywać m ożna w księ
g arn i p. K rzyżanow skiego, w  cukierni w Sukienni
cach, a  n a  p a rę  godzin przed odczytem przy w stę
pie do sa li rad n e j.

Ju lian  Grabowski przez Stanisław a Grudzińskiego. 
T ea tr, przez W . Bogusławskiego. —  H istorya m oje
go konia. Opowiadanie oficera francuskiego. Z ru 
chu naukow ego. —  O t. z. m agnetyzm ie zwierzę
cym, czyli o hypnotyzm ie i t. z. zjaw iskach m agne
tycznych, napisał M. B runner D r med. Z Prowincyi. 
O bjaśnienia rycin. Złote listki. Rozmaitości. (R ze
czy spółeczne. L ite ra tu ra  i nauka. Statystyka,). K ro 
nika polityczna. Bibliografia. Rebtis N r. 39. Zadanie 
szachowe N r 158. Ryciny: N a posterunku. Z ob ra
zu J. Rosena. Ju lian  Grabowski. N a pokładzie sta 
tku  chińskiego. K roki przedw stępne. Z obrazu In- 
duna. Perkoz i jego  gniazdo. D o d atek : H enryka 
Tempie, przez Beniam ina D izraelego (lo rda Bea- 
consfield’a) P rzekład  Józefa P rack iego  (ark. 1).

rytus —• 
iszonica

Od Administracyi „Czasu,*
Dla 3 weteranów polskich z r. 1831 w Jaro

sławiu złożyli St. G. 2 złr,, G. D. 8 rubli, E. M. 
8 franków.

Rant d la  D eotym y urządzony we Lwowie przez 
koło literacko-artystyczne zgrom adził liczny zastęp 
w ielbicieli poetk i. Oały św iat literack i i naukow y 
Lw ow a i szerokie ko ła tow arzyskie b rały  w nim u- 
dział. Z dam w ym ieniają zprawozdawey dzienników 
lwowskich ks. A dam ow ą Sapieżynę, je j córkę hr. 
M aryę Ż ółtow ską, h r. W łodzim ierzową Dzieduszy- 
cką, ks. F lo ren tynę  C zarto ryską, h r. R ussocką, hr. 
G olejew sbą, hr. K om orow ską, Saw czyńską, M ałe
c k ą , A szpergerow ą. Oprócz członków K oła lite ra 
ckiego widziano w ielu mężów publicznego zawodu, 
a  n a  ich czele m arszałka Zyblikiewicza, w iceprezy
d en ta  nam iestnictw a F ilipa  Zaleskiego i t. d., D eo
tym ę pow itał prezes ko ła Dr Ludw ik K ubala w ier
szem i bukietem  kw iatów  —  D eotym a odpow iedziała 
wierszem, k tó rego  pierw sza s tro fka  brzm iała :

N ie wiem, co milej za serce porywa,
Czy tak ie  kw iaty  —  czyli tak ie  słowa?
Niechże się święci ta  w iosna szczęśliwa,

Co mnie przyw iodła do Lwowa.

Była. to  ucz ta prawdziwie poetycka —  popłynęły 
bowiem dalsze im prow izacye w hołdzie dla impro- 
w izatorki, k tó ra  też nie została  nikom u dłużną od
powiedzi. W iersze pp. W ładysław a Bełzy i P la to n a  
K osteckiego dały w yraz uczuć, ja k ie  obudziła obe
cność poetk i, i złożyły się n a  całość św iadczącą, 
że nastró j poetyczny potrzebow ał ty lko sposobności, 
aby( się objawić.

O trzym ujem y następu jące pism o:
Czytam w dzienniku, że George Dandin , kome- 

dya M oliera n igdy n a  scenach polskich daw aną 
nie była. Tw ierdzenie to  mylne. Sztuka ta  byw ała 
gryw aną od stu  la t bardzo często na wszystkich 
scenach. Z razu pod ty tu ła m i: Mąż zawstydzony 
(1 7 7 9 ), potem  w  innym przekładzie: Mąż oszuka
n y  (1780 ), wreszcie w przekładzie F ranc . K ow al
skiego p. t.: Grzegorz Fafuła  (1824 ). Sztukę tę  
gryw ano niedaw no i po m ało rusku , p. t.: Hryć 
Maźnica abo muż zamanennyi, przekład J . Nau- 
mowicza (1849 ). F-

' P an n a  M a j e w s k a ,  uczennica L isz ta , daw ała 
przedw czoraj w W iedniu  koncert z powodzeniem. 
M łoda a rty stk a  odeg ra ła  z w ielkiem  uczuciem  i a r 
tystycznym  tem peram entem  k ilka  utw orów  Noskow
sk ie g o , Żeleńskiego i p. G iżyckiej, k tó re  się nie
zm iernie podobały.

W  operze w iedeńskiej przedstaw iono z powodze
niem  operę B rita  p. t . M efisto feles. K ry tyka nazyw a 
j ą  zajm ującym  w wysokim stopniu utw orem  muzy' 
cznym.

Niwa 15 m arca za w iera : „ Znaczenie i obowiązki 
większej w łasności ziemskiej w K rólestw ie P olskiem “ 
przez Ludw ika G órsk iego; „K rytycyzm  jak o  czyn
n ik  spółeczny* (część d ruga) przez Ludw ika D ębi
ck iego ; „Z P ru s  Królewskich* przez S tanisław a 
T arnow sk iego ; „P ogadanki o now ościach przyro 
dniczych1* przez Ju lian a  Ochorowicza; „K ilka słów 
odpowiedzi p. Litwosowi* przez Józefa K aszn icę ; 
„M iscelanea.“

Kronika Rodzinna z 15 m arca : „W  obecnej 
chwili* p. P io tra  z Sosnowej W ólki; „N ieśm iertel
ność* przez hr. W ojciecha Dzieduszyckiego; L isty  
Ignacego  Chodźki; „K orespondencya z Rzym u“ p 
J .  G ; „Com m entarium  kaszte lanki*  p. M . . . a  
„Spokój duszy* przekład z chorw ackiego; „W ieści 
polityczne —  Silva rerum.

Tygodnik Powszechny, pismo illustrow ane w szel 
kim  gałęziom  litera tu ry , nauce, sztuce i polityce po
święcone. N r 12 za w iera : Pułkow ników na, h isto rya 
praw dziwa z czasów saskich, przez J . I . K raszew 
skiego. K orespondencya z R adom ia i Lwowa. —

Koszta transportu za 100 kiło zboza wynoszą: 
i Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
frakowa 96 centów.

Ostatnie wiadomości.
Warszawskie dzienniki otrzymały telegram z Pe

tersburga donoszący* źe 2 i marca odbył się wielki 
obiad na cześć jenerała S k o b e l e w a ,  wydany 
>rzez oficerów pułku gwardyi, w którym arysto- 
kraeya rosyjska posiada wielu przedstawicieli. Ró
wnież donoszą, że obrząd koronacyjny odbędzie 
się stanowczo we wrześniu.

O sta tn i w y s tę p  

pani Modrzejewskiej
NA SCENIE KRAKOW SKIEJ.

(S) Wczorajsze przedstawienie zamieniło się w je 
dną gorącą, pełną entuzyazmu owacyę dla niepo
spolitej artystki. Pani Modrzejewska żegnała się 
z publicznością krakowską w trzech wielkich sce
nach : z Maryi Stuart (Illci akt), z Hamleta (sce
na obłąkania) i z Adrienny Lecouvreur (Yty akt), 
i odegrała je nietylko z tym fenomenalnym ta
lentem, który wzbudza coraz to większy podziw, 
ale z prawdziwem natchnieniem i pewnem cie
płem uczucia, które przemawiało wprost do serca 
słuchaczy. Po każdym też akcie sypały się bu
kiety pod nogi artystce — a sala trzęsła się od 
oklasków. Po wielkiej scenie Ofelii, odtworzonej 
z genialną intuicyą, i najumiejętniejszem zachowa
niem estetycznej miary, entuzyazm publiczności 
doszedł do punktu kulminacyjnego. Była to chwila 
wspaniała i uroczysta zarazem, chwila pełna szału 
i upojenia.

Po przedstawieniu wywołano artystkę kilkana
ście razy — zewsząd dawały się słyszeć okrzyki: 
wrócić! wrócić! — Pani Modrzejewska otrzymała 
w ciągu przedstawienia kilkadziesiąt bukietów. 
Do najwspanialszych należał prześliczny bukiet 
olbrzymich rozmiarów, ofiarowany przez Maryę hr. 
B a d e n i o w ą ;  oryginalny kapelusz z kwiatami ks. 
Zuzanny Czartoryskiej, dalej ładna, artystycznie po
myślana szkatułka z kwiatów, napełniona fiołkami, 
z napisem: Ż e b y  n i e  b r a k ł o  f i o ł k ó w  (słowa 
Ofelii), podana przez młodego hr. A Wielopol
skiego, wreszcie olbrzymi bukiet od p. Bolesława 
Wołodkowicza z szarfą, na której p. Ajdukiewicz 
wymalował śliczną akwarelę, przedstawiającą Wa
wel, a nad nim napis: Po co iś ć  w d a l e k i e  
s t r o n y ?

Tak jest, po co jechać! i my też kończymy, po
wtarzając te słowa, w których streściły się uczu
cia i myśli całego Krakowa. A skoro już nieubła
gana konieczność nakazuje nam pożegnać się z pa
nią Modrzejewską na dłuższy czas, przyłączamy się 
znowu do okrzyków, które zakończyły wczorajszą 
uroczystość: wrócić! wrócić! Nie potrzebujemy za
pewniać panią Modrzejewską, że kiedy nadejdzie 
owa szczęśliwa chwila powrotu, znajdzie ona zno
wu w Krakowie, jak zresztą w całej Polsce, ten 
sam entuzyazm i zapał, tych samych wielbicieli, 
tych samych przyjaciół, te same serca!

P. S. Po przedstawieniu udała się pani Modrze
jewska na raut do hr. Henryków W o d z i c k i c h .  
Dzisiaj zwiedzała Szkołę sztuk pięknych, wieczo
rem zaś deklamować będzie na koncercie księżnej 
Marceliny Czartoryskiej. Jutro popołudniowym po
ciągiem opuści pani Modrzejewska nasze miasto, 
udając się na Wiedeń, Paryż, do Londynu.

■ W M M LAiUllilll 1,1, ,   IIIM I I I I  ...................

Gospodarstwa hands! I przemysł
T « le fp ? a m y  z b o ż o w e  Gazety Lwowskiej 

z dnia 21go marca. W i e d e ń :  pszenica 12'— do 
12*50 złr.; żyto od —-— do — złr.; jęczmień 
0-— do 0-— złr.; kukurudza od złr. 0-— do O— 
złr.; owies od złr, 0-— do 0-— złr.; — okoitaw 
pr. 10,000 liter procent od 32-25 do 32-50 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (najesień) od 
11-95 do 12— złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13- 
do —•— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta 219- , 
żyto —•— złr.; spirytus loco 55-— ; olej rzepako-
wy 45-— złr. — S z c z e c i n  pszenica —*-------  —
złr.; rzepik (jesień.) —-■— sir. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62'50 złr.; olej rzepakowy 69-75

.; kukurudza 
- złr.

■ złr. — K o l o n i a

Telegramy własne „ Czasu,M

Lwów 23 marca. Towarzystwo gospodarskie 
wysyła komisję do Szwajcaryi, celem zakupienia 
jydła dla subwencjonowanych ze skarbu pań itwa 
obór zarodowych. D iło  wzywa Rusinów do uro
czystego obchodzenia rocznicy zniesienia pańszczy
zny w dniu 5 kwietnia, dodając, że należy zachę
cać do tego takie lud polski.

Wiedeń 23 marca. W Izbie wyższej istnieje, 
jak słychać, zamiar wyznaczenia specyalnój komi- 
syi do poprzedniego roztrząśnięcia projektu do re- 
formy wyborezćj. Przy wyborze członków koinisyi 
znajdzie się może powód do tego, że skład in
nych konfisyj zmieni się tak, aby lepiój odpowia
dał stosunkom zachodzącym między stronnictwa
mi; tern bardziój, iż nawet stronnictwo przeciwne 
przyznaje, że obecny stan rzeczy, nie jest do znie
sienia, z powodu, że stosunek stronnictw w ko,- 
misyach jest najczęścićj odwrotaym do stosunku 
stronnictw w Izbie.

Wiedeń 23 marca. W klubie połączonej le
wicy doniósł przewodniczący o wystąpieniu z klubu 
W u r m b r a n d a ,  Z s c h o c k a ,  P o s c h a  i L o e 
bl  i cha.  Deputowani ci oświadczają, że przyczyn* 
ich wystąpienia, było życzenie zastrzeżenia sobie 
w czasie głosowania nad reformą wyborczą przy 
trzeciem czytaniu swobody decyzyi, tudzież zape
wniają, że mimo wystąpienia swego, działać będs, 
zawsze i we wszystkich sprawach w duchu swe
go stronnictwa. Stronnictwo konserwatywne Izby 
wyższćj (grono Schwarzenberga) powołane zostało 
na niedzielę na konfereneyę w pałacu Schwarzen- 
berga. Przedmiotem obrad będzie: budżet, poda 
tek od nafty, nowela do ustawy wojskowćj i pety 
cye.

B o r a n  23 marca. Dziś w nocy trwała dłuższy 
czas zamieć śnieżna; śnieg leży na jeden metr 
wysoko. Temperatura niżej zera wznieca obawy o 
zbiór wina i owoców.

Warszawa 23 marca. Przygotowania w Mo
skwie do uroczystości koronacyjnej postępują szyb 
kim krokiem. Aksakow wszczął propagandę dzień 
nikarską za przeniesieniem rezydencyi do Moskwy.

R z y m  23 marca. Dzienik R assegno  ogłasza 
list Guerrieri-Gonzagi, w którym tenże dowodzi, 
że król włoski$noże tylko w Rzymie przyjąć od- 
widziny Franciszka Józefa. W takim razie Cesarz 
nie będzie mógł pominąć względów należących sî  
głowie Kościoła a względy te nie wstrzymują go 
zapewne od przybycia do Rzymu. Gdyby można 
przypuścić, że zajdą jakie zastrzeżenia, powołu
jące się na uczucia narodu lub godność Włoch, 
rozbiłoby to wszystkie kombinacye dyplomatyczne

Telegramy biura koresp.

złr.; spirytus W r o c ł a w :  pszenica 
owies —*— złr

Wiedeń 23 marca. W Izbie deputowanych 
dalszy ciąg rozpraw nad reformą wyborczą. Do §. 
17, który normuje, gdzie wykonywać mają prawo 
wyborcze uprawnieni do wyboru z wielkiej wła
sności, mówi dep. R e s c h a u e r  twierdząc, że 
wniosek daje sposobność do usunięcia reprezen 
tacyi interesów, a zaprowadzenia istotnego parla
mentu ludowego, utworzenia osobnej klasy wybor
ców dla własności fideikomisoryjnej, co się równa 
zaprowadzeniu głosów wirylnych dla tejże wła
sności. Cała reforma wyborcza zmierza do zesło- 
wiańszczenia Austryi i wyparcia Niemców ze sta
nowiska ,’ które zajmowali od wieków. Dla tego 
głosować będzie przeciw § . 17  i przeciw całemu 
projektowi.

W i e d e ń  23 marca. W dalszym ciągu dysku- 
syi nad reformą wyborczą w Izbie deputowanych 
dep. W e i t l o f  przemawia za uwzględnieniem ży-

ćzeń Wiednia co do wciągnięcia przedmieść do 
grupy wyborczej miast. Większość nie okazuje 
sympatyi stolicy i chce trwale majoryzować Niem
ców. Mówca wnosi, aby między lszym a, 2gim 
artykułem zamieścić jeden z wniosków mniejszości.

Przyjęto zamknięcie dyskusji. Dep. S t e u d e l  
wnosi rezolucyę^ polecającą rządowi, aby jak naj
rychlej przedłożył projekt ustawy powiększającej 
l ezbę deputowanych ż Wiednia, tudzież zaprowa
dzającą wybór bezpośredni deputowanych z przed
mieść "wiedeńskich. Wniosek poparty. Mówcami 
eneralny mi wybrani: Graf ,  W ur  mb rand,  Wi e  

s e n b u r g.
Wiedeń 23 marca. Komisja finansowa Izby 

wyższćj proponuje zgodzić się na projekt cła od 
nafty w tćj formie, w jakićj tenże uchwalonym 
został przez Izbę niższą. Komisya celna Izby niż- 
szćj załatwiła pozycyę taryfy względem jedwabiu, 
towarów jedwabnych, sukien, bielizny, towarów 
galanteryjnych, żelaza^ i towarów żelaznych, we
dług [projektu rządowego. Odrzuciła zaś w cza 
sie obrad nad projektem rządowym, po wyczerpują 
cćj dyskusyi, wniosek o zwołaniu rzeczoznawców 
równie jak wszystkie inne poprawki.

Wiedeń 23 marca. (Raport urzędowy.) Jo  
w a n o w i c z  doniósł d. 19 b. m., że d. 20 b. m. 
jenerał - major S e k u l i c z  przez dolinę wyższej 
Narenty, jenerał - major C z w e i t s  przez Pluzinę, 
a pułkownik S c h u l e n b u r g  przez Glawaticzewo 
i Backo-Polię wyruszą w okolicę Uloku. Równo
cześnie miały być oprócz Uloka niektóre jeszcze 
miejsca w okolicy, a ewentualnie miejsca w po- 
iliżu doliny wyższej Narenty stale obsadzonemi 
enerał-major C z w e i t s  i pułkownik Schu l en-  

} u r g mieli także rozesłać rekonesansowe kolumny 
w okolice: Ramizowa, Ziwani, Selami, Tresnowicy, 
Bionogi i Sela. Według doniesienia fmp. Dah l e -  
na  z d. 21 b. m. po południu wyruszył z Kali- 
nowic d. 19 b. nr, z powodu marszu do Uloku 
wyżej wymienionych trzech kolumn, pułkownik 
A r 1 o w, wykomenderowany do wspólnych z kołu 
mnami temi operacyj, z kolumną główną w kie 
runku Obalji, wysławszy poprzednio oddziały 
mniejsze do Gliny i Hotowlje. Dnia 20 b. m. do
tarły i kolumna główna i część kolumny pobocznej, 
itóra maszerowała przez Glinę do wzgórz Stranji; 
kolumna poboczna z Hotowlji przeprawiwszy się 
w tym samym czasie przez Narentę, wkroczyła 
do Luku. Oddział wysłany naprzód do Uloku sto
czył utarczkę z małym oddziałem powstańców, 
nie poniósłszy żadnych strat. W południe połą
czyły się oddziały z kolumnami C z w e i t s  a i 
S e k u l i c z  a. Na doniesienie, że powstańcy zbie
rają się w okolicy Ziwany i Bjelemie, wysłaną 
została d. 18 b. m. z Konjicy jedna kolumna 
w kierunku górnej Narenty i połączyła się w Gla 
vaticzewo z kolumną S c h u l e n b u r g a ,  nie spot 
kawszy nigdzie powstańców. Pułkownik A r l o w  
dowiedział się w Obalji, że z d. 18 na 19 b. m. 
było około 400 powstańców pod dowództwem 
Tungusa i Forty w Obalji i Jezero. Brygada 
Leddihna wkroczyła 20 b. m. do Serajewa. Uspo
sobienie, postawa i stan zdrowia wojska mimo 
tylu pokonanych trudów, nie pozostawiają nic do 
życzenia. Energia wojska w pokonywaniu trudności 
terenu w czasie ostrej pory roku wywarła wrażenie 
na ludność tameczną i zawiodła nadzieje ludu, że 
wojska nie będą mogły dostać się do odległych 
okolic górzystych. W okolicy Czajnicy ukazały się 
pojedyncze" oddziały powstańców, składające ra
zem 200 lub 300 ludzi. Doniesienie z Foczy: Od
działy stojące w Gorazdzie zostały odkomendero
wane do Czajnicy d. 19 b. m. Eskorta amunicyi 
77 pułku została napadniętą między Czajnicą a 
Gorazdą przez mniej więcej 200 powstańców, wsku
tek czego poległ jeden szeregowiec i jeden żoł
nierz z eskorty, skoro jednak dostał się oddział 
z Gorazdy na wzgórze Kozary, rozprószyli się po
wstańcy, poczem oddział puścił się za nimi w po
goń w kierunku Bukowicy. D. 17 b. m. wyruszyła 
kolumna z Pracy i dotarła do góry Stolacz, ma
szerując przez Han, Orahoicę i Bogowici, ponie
waż zapewniano, że powstańcy przebywają w tych 
stronach. Oddział wysłany naprzód napotkał około 
50 powstańców i stoczył z nimi krótką walkę nie? 
poniósłszy żadnych strat. Po stronie powstańców 
trzech rannych.

Dnia 18 b. m. wyruszyła jedna kolumna z Usti 
Koliny i zwiedziła miejscowości: Bratis, Kadicz, 
Cuzowicz, Bahoj, Okotiste, Nokope, następnie do
linę niższej Osanicy aż do samej Osanicy. Mie
szkańcy tych okolic są bezwątpienia w porozumie
niu z powstańcami, których też zapewne dlatego 
nie spostrzeżono nigdzie. J o w a n o w i c z  donosi 
21 b. m. że w Krywoszy w pobliżu Cerekwicy 
przyszło do utarczki z pojedynczymi małymi od 
działami powstańców. ~ "

Wiedeń 23 marca. Z okazyi rocznicy urodzin 
Cesarza niemieckiego* daną była wczoraj wie
czór o 6ćj godzinie uczta u dworu austryackiego. 
Ambasadora państwa niemieckiego, z powodu cięż- 
kiój choroby najstarszego syna, zastępował na

dćzcie radca ambasiady hr: Berchem. W liezbie 
zaproszonych by li: Kaluoky, Bylandt, Taafle, per
s r r & y  ntarieckM , f  t s
ttdtSZSSM o—  — i-khe.
króla pruskiego. _

Wiedeń 23 marca. Według doniesienia Ger- 
manii nadeszło tu dzisiaj rano breve papies ie, 
mianujące proboszcza Hercoga księciem bis p® 
dyecezyi Wrocławskićj.

B u d a - Y e s x t  23 marca. Izba poselska przy
jęła nowellę do ustawy wojskowej w lmiennem 
głosowaniu 191 głosami przeciw 113.

B u d a - P e s z t  23 marca. Komisya naukowa 
sejmu odrzuciła 7 głosami przeciw 5 projekt do 
ustawy o szkołach średnich. t .

Z a g r z e b  23 marca. W Sejmie toczyły się 
rozprawy budżetowe pomimo, i i  opozyeya chciała 
rozpocząć je dopiero jutro. ^

Berlin 23 marca. Dzień urodzin cesarskich 
obchodzono ze zwykłą uroczystością^ Cesarz od- 
bierał rano życzenia rodziny cesarskić , k s > ą ^  
ciała dyplomatycznego, jenerałów * 
na czele; i innych dostojników państwa. Cesarz 
przyjmował wszystkie deputacye stojący. Ostatnia 
choroba nie pozostawiła żadnego śladu.

P e t e r s b u r g  23 marca. Praw itelstw W isstn, 
ogłasza telegram Cara do Cesarza memieckieąo: 
Cesarzowa i ja sercem i _ •„
w uroczystości dnia urodzin WCMci i łączy y § 
z swej strony z dowodami szacunku i mi ° 1» 
jakie Cię otaczają. Oby Bóg zachował Cię jeszcze 
długo przy życiu tak pełnem sławy, dla dobra 
państwa niemieckiego, dla pokoju Europy, 
szcie dla wzmocnienia węzłów przyjaźni między 
nami i naszemi państwami. ,

P e t e r s b u r g  23 marca. Wczoraj na obiedzie 
galowym wzniósł Car toast na cześć cesarza Wil
helma, swego dostojnego przyjaciela i sprzymie
rzeńca.  ____

RLmvsa — Wiódeń 23-go marca. 2 godzin* 
30 minut po poł. Renta papierowa 75 25 — Rent* 
srebrna 75 75 -  Renta złota 92 95 6*1 Ren
ta złota węgierska 118-70 — Losy z roku 1880 
129-75 — Akcye Banku Narodowego 820*—. “  
Akcye kredytowe 313 70 -  Londyn 120 8 0 --. 
Dukaty — . — Napoleony 9-53—. Lombar
dy 142 25. — Losy 1864 roku 169-—. — Akcye 
kolei Karola fcudwika 298 50. -  Akcye koe 
Lwowsko-Czemiowieckiej 168-—. — 
wag. półn.-wschodn. 158*—. — Anglo-Bank 124 -. 
Obligaeye indemn. galicyjs. 99-—. — Losy próm. 
węgierskie 117-—. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
141-50. — Akcye kolei póln.-zach. a^tr. 207 50. 
5%  Listy zast. hipoteczne 102-—. -  Marki 58-70 
Ruble 120-50. — 6#  Listy zastaw, gahc. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*—. — Nowa renta papierowa 
90-10 złr. — 4% Renta węgierska 87-10. 

Usposobienie giddy: —

Berlin 23-go marca 1882 roku. — Bank
noty austr. 170"—. -  Krótki Wiedeń 169 90. — 
Krótka Warszawa 204 50. -  Banknoty ros. 204 80. 
5%  Listy zast. Polskie 62 90. — 4%  Listy likw. 
Polskie 54-60. — Akcye kolei Karola Ludwika 
127 58.— Akcye austr. kredytowe 550.—.

BEDAJtTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i E lobukoteufki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
npfp. Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

aa kolei Galicyjskiej obliczone według zegar® 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi
nuty); zaś n a  kolei Ces. Ferdynanda według zega- 
m pragskiego, (o 12 minut później od krakow
skiego).

Odchodzą z Krakowa s
D o  h w o w n  ettieutf: porputc*? •'
Kr*Mw odjazd: . 10.4, rano 9.,, wiecz. 10.4,  wiecs,
Im6w przyjazd: . 9., wieoz. 5^, rano U  raną,

D o  T a r n o w o  lokąlny.
Kraków  odjazd 6-,, rano 
Tarnów  przyjazd 9-,«.

D o  W ie l łM fe t i  Kraków odjazd: l l . s w poiud.
Wielittk* przyjazd: l l . 4ł po poł.

D o  W i e d n i a « mol. porpimtny mpsm*y mobwy
Kraków odjazd: 5.4I ran. 6.5I ran. 9.,, ran. 5»,w. 3 pop.
Wiedeń: przyj.: 7.,, wie. 4.,, p.po. 4., ran. i 12., p. on,
S o  Wron i O godzinie 5.40 rano osobowy,

„ „ 6.55 „ pośpieszny.
Wrocław przyjazd o godz. 3 do południu.
Berlin „ * 10 wieczór.

Do W a r a ia w y i  rano o godzinie 7 .,, .—.Drugi pociąg 
(kuryerski, nocny) do Warszawy|( tylkoii i II klasa) od
chodzi z Krakowa do Granicy o godz.j5 min. 30 wieoz.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  23 marca.

Rnble papierowe rosyjskie za 100 rs. 
Rubel srebrny obrączkowy . . ■ 
Marki niemieckie za 100 marek . • 
Dukat ważny
20-frankówka ,  .........................
Imp6ryał ważny . . . . . . .
Srebro austryackie za 100 złr. . . 
Kupony srebrne płatne za 100 złr. .

ce

i ° i£ 8

Listy zastawne 
pożyczka krajowa galicyjska.

Obligaeye indemnizacyjne galicyjskie 
4?£ listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
5•/> listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. , 

listy „ banku hipot. . .
6’/> listy dłużne galic. zakł. włość. . ) f  §
5°/> listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5yt listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^
5°/° listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5!/j listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a. .
6°/o listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6?ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
I"/) listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
5°/o listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
ó"/o listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr.

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „
„ banku hipot. we Lwowie „
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ...................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . .

° a
<X> Wi«* P)
"3 s

os
1»

8 iS' S a *

"j-S
S-S•ZMo._a>O s

210
200
200
200

płacą żądają

119 50 
1 56 

58 25 
5 58 
9 50 
9 75 

100 — 
99 50

121
1 68 

59 25 
5 68 
9 60 
9 86 

100 —

101 -
88 50
93 -

100 25
101 25 
101 -
94 -  

101 50
99 -

102 — 
100 — 
96 -

101 50
102 50 
102 50
95 50 

102 75 
100 60

98 - 100 -

100 - 102 —

100 - 103 -

102 — 
98 50.-2 
86 50 g

105 -  
99 75:2 
87 - g

297 — 
167 — 
295 —

299 -  
169 — 
305 —

18 50 
23 50

20 50 
25 -

W ie d e ń  22 marca.
Obligi długu państwa.

4*/,'/. Renta papierowa . . . . .
47, % » s r e b r n a ...................
47. „ z ł o t a ........................   .
4V.V. Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4% „ „ I860 „ 500 „

4,,; : : S ; J8 :
l  o 1864 „ 50 „ 

Losy Como.Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie . . .  • ■ 10°/, podat.
Bukowińskie • . . „ „
Galicyjskie . . . . .  „ „
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . , „ „
Wyższo-austryaekie , . „ „
S z lą sk ie .........................  * „
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  < /„ „
Węgierskie , . . . . „ „
Węgier, z klauz. 1867 . » . . »
byt Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
<0 °/ Renta węgierska złota . . . .  
41/,*  „ * (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anśtalt dla Han. i Prz. 160 „

„ wegierskie . 200 „
D epositen-B ank .................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
U nionbank ..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lbrech ta...................... 200 złr. bez/o
Alfóld-Fiume. . . .  200 „ byi

74 75
75 80 
92 80

118 75 
129 70 
132 75 
169 -  
168 — 
34

75 05
76 
93 -

119 25 
130 20 
133 25 
169 50 
169 —

105
97
98 75

104
105
103 
109
104 
96 25 
98 
96 -

132 — 
118 55 
93 75

106
98 —
99 50

105
106

97 25
98 75 
96 75

133 — 
118 70 
94 25

1124 25

'232 50 
!313 80 
809 50 
193 
860

124 75

233 — 
314 
310 
194 
870 —

819 
1122 50 
150 — 
115 25

165 75

821 
123 
151 
115 75

166 25

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr
E lżb ie ty ...........................  210 „
Linz-Budweis . . . .  200 „
Salzburg-Tyrol . . . 200 - 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czem.Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I  . .
Staats-Eisenb.-Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Weg. gal. Lupkow ska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. Stuhlw. .

Listy zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5"/. Boden Credit allg. złotem płatne 
50/ „ „ „ papier. 33 lat
6”/" Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
51/ 7  „ „ złote 36 lat
4% Gai. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5% „ nowe 37 lat
6% „ Bank. Hipot. lwów.................
6% ;  „ włość. „ . . . .
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
50/ Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5y 0/  Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%% „ Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta...........................300 złr. 5%
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%
E lż b ie ty ........................... 100 „ 4y,0/0

.  Em. 1862 . . 300 „ „ ,

płacą żądają
539 — 541 -
207 — 207 50
L86 50 187 -
177 25 177 75
2515 2520

192 — 192 50
298 25 298 75
141 25 141 50
168 — 168 50
207 — 207 50
217 — 217 50
163 75 164 25
159 75 160 25
306 50 307 —
142 — 142 50
247 - 248 -
155 50 156 —
158 — 158 50
164 - 165 -

119 — 119 40
100 25 100 75

_  ___ 104 50
—  — 106 -

101 - 102 —

___  ___ 94 —
100 — 100 50
100 — 100 50
101 75 102 25
102 50 ---------------

100 75 100 90
100 50 101 50

100 50 102 -

93 - 93 50
93 5t 93 80
90 7f 91 25

98 2C 98 50
98 2( 98 50

200 złr. 5yi
200 „ „

5*

Elżbiety Linz-Budweis 
„ Em. 1870. .

„ 1 9 7 2 . . .  200 
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 

Eperies. Tam. węg. część 300 
Ferdyn.-Nordb. m. koń. . .

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr, bf,

Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ „
„ Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „
H „ 1871 300 „ „

„ HI „ 1872 300 .  .
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
HI „ 1868 300 
IV „ 1872 300 

Nordwestb. austr. . . .200 
„ Lit. B. . 200 

„ „ Em. 1874 200
Rudolfa . . . . .  300 

„ Em. 1869 . . .  300 
Em. 1872 . . .300 

„ Salzkam. gut. zł. 300 
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siiddahn (Lombardy)
Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ HEm. 200
„ Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 
 ̂ „ Em. 1874 200

Losy.
b°/° Donau Reguł. ._ 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
3 % „ Tureckie
Kredytowe . . .

200 „ „ 
500 fr. 3% 
500 fr. 3°/o 
200 złr. 5%

złr. 100 
„ 100 

100
fr. 400 
złr. 100

płacą żądają
101 25 101 50
101 - 101 40
102 - ---------------

100 75 101 -

105 — 106 —
101 25 ---------------

108 — 108 50
106 70 ---------------

105 70 106 —
101 80 102 20
101 75 102 —
99 75 100 —
95 — ------
95 — —  —

96 20 96 50
93 - 93 50
99 75 100 25
95 — 95 50
94 50 95 -

102 20 102 40
101 75 102 —
122 75 123 75
100 — 100 25
99 80 100 10
99 80 100 10

118 50 ------
89 90 90 25

177 50 178 50
131 25 131 75
117 60 —  —

100 25 100 75
91 70 91 90
89 60 90 —
89 30 89 60

110 50 111 25
94 - 95 —
91 - 92 —

112 75 113 25
!125 5C 126 -
1117 2E>117 75
! 23 7E 24 25
177 - 177 75

C l a r y .................... ....  • • złr- £2
4% Donau-Dampfsch. . . „ lOo
Insbrucku................................ .... 20
K eglew icha..............................  10/,
K rakow skie............................... 20
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l f y ................................... .....  4®,
R u d o l f a ..................................   1 0 /,
S a lm a .................................... .... £2
Salzburgskie........................... .... 20
St. G e n o i s ......................... » 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4'/,%  Try estońskie . . . ,„ 105
4.°/ - . . . « 50
* /o » 01W a ld s tem a ............................... ^
Windischgratza. . . . . „ 21

Waluty.
Dukaty ważne 
20 frankówki
Imperyały rosyjskie . _  ....................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie złote . . . . - ■ -  
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

Lwów 22 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . .
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
4% n n i) n v • • 
57„ „ „ 37-letnie.
6% „ „ Banku hip. gal. . .
6% „ „ „ włość, galic. .
5% Obligi indemn. gal. 5% podat. .
6% „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa. 22 marca.
5% Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5% Listy likwidacyjne....................

kupon

40 50 
108 50

22 -  

19 — 
18 75
41 — 
37 — 
22 50 
51 50
22 50 
44 75
23 —

63 — 
28 — 
37 40

41 50 
109 -  
23 — 
19 75
19 25 
41 50
37 50

52 —
23 — 
45 25
24 -  

127 50
64 50 
29 -  
37 80

5 64 5 66
9 53 9 54
9 78 9 80

12 — 12 03
10 78 10 80
58 80 58 85

120 — 120 50

300 305 -
100 35 101 35

93 — 95 —
100 35 101 35
101 40 102 40
100 — 102 —

99 — 100 25
101 — 102 50

rub.]kop. rub.jkop.

99 15
_ _ 237 -

_ 86 50
123 -■



Obrazki świętych
tak 'polskie własnego nakładu jak obce 

n a j t a n i e j  
w największym wyborze (3182-17-20) 

W  K S IĘ G A R N I  K A T O L I C K I E J  
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

I  WAŻNE DLA GOSPDYŃ
f  , Vz.leł? 2.4 arkuszy druku, jako  reszta kil-

|  SdBSffiegzempl pozostała z nakładu 
I Zbiór Umiejętności
I Kucharskich
I  S n o - ? y W.S0kie obok doskonałej kuchni 
fy J Postnej, w sze lk ie  pieczywa.
|  ,MS n a  W i e l k a n o c n e  i t. p.
•A O'®7' przyrządzanie wszelkich wędlin 

1 ®nserw, z dodaniem praktycznego po- 
«  !, ’fcl, we W8zystkich domowych gospo-
f aarsRich potrzebach i przygodach.

Cena dzieła tego złr. 1, z przesyłkę, pod 
<jjj> opsska 1 złr. 10 et. Nabyć można w księ- 
^  garm 54, B arto szew icza  w K r a k o w ie  
g  w Rynku gł. (853-1-6) g

CZAS z Piątku 24 Marca 1882,

Historya powstania 
NARODU POLSKIEGO

1 8 6 3 — 1 8 6 4
opuści prasę d. 1 kwietnia b, r.

Historya powstania wyjdzie w 2 
tomach w formie Biblioteki Historycznej, 
w dużej 8ce, na białym, dobrym papierze, 
drukiem czystym, dużym.

Prenumerata do wyjścia z druku dzie
ła wynoai 4 złr., oprawna w płótno angiel
skie 5 złr.

Po wyjściu z druku cena będzie podwyż
szoną, jeżeli wogóle nakład w prenumeracie 
nie zostanie wyczerpanym.

Prenumeratę przyjmuje sie do końca 
marca. (734-2-3)
Księgarnia Polska we Lwowie.

Z A P R O S Z E N IE .

O G ŁO SZEN IE.
2 konie powozowe, zupełnie obe

znane i dobrze ujeżdżone, 1 powóz 
landau, 1 pardwa, 1 sanie i podwój
ne szory na konie są do sprzedania.

Wiadomość w Dyrekcyi inźynieryi 
przy ul. Starowiślnej pod L. 1 (nową) 
na II. piętrze. (793-1-2)

Ł A K l E i m
damskie i męzkie

na Wiśle pod Zamkiem, w  p o ł o w i e  c z ę ś c i ,
są z-wolnej reki zaraz do sprzedania. — W iado
mość na hsty frankowane udziela Kantor Streczeń 

1 ■ M ik u ls k i  ego przy ul. F l o r y a ń s k i e i  Nr. 55 
w Krakowie. (855-1-)

Wprodukcyi nasion pastewnych
w  K l e c z y

całe zapasy nasion wyczerpane zostały. -  O czem I 
podpisany zarząd uwiadamia dla oszczędzenia 
stronom interesowanym zwłoki i zawodu 1

Zarząd produkcyi Nas. Past. w Kleczv.
(849-1-2)

W ie rz b y  łu p n ę  
do wywozu!!

. Hodowcy i właściciele takich wierzb, chcacv 
je  sprzedać za natychmiastową gotówkę, racza 
sie udać listownie pod lit. .5 . » .  2 5 5 3  do 
H n i l o l f t i  M o s s e  w B e r l i n i e  S . W . (765)

Dr. Józef Fechtdegen,
«ê  a d w o k a t  w  R z e s z o w ie ,
«jfs ' poszukuje koncypienła.
^  (813-5-5)

H p l f ł n n r a f  Patentow- przyrząd 
i l & t U U y i d l ,  pomnażający.

Poprawną doskonałą masę poiimaźajaca, 
również czarny atrament pomnażalacy 
polecam jaknajlepiej.

Odbitki uskutecznione zapomoca hektoqrafu 
przyjmują urzędy pooztowe po bardzo niskiej 
cenie portoria. 1
frayraąd porządkujący listy, 

pisma i faktury.
• j  )est trwale z drzewa zrobiony
1 daleko praktyczniejszy niż alfabetyczny zbiór 
hstów. Cena za sztukę od 3 złr. wzwyż. Iliustro- 
wane cenniki i hektografowane odbitki darmo 
1 opłatme.

J ó z e f  I t e w U n s  
w Wiedniu, I., B abenbergers trasse  9.

Sliłady: w KRAKOWIE u Jana Fischera, Ry- 
W lV *  t  f  I  P-A^ CU SA SKIM ; we LWO-
w t?7F Ri T n w n aA n i)yd3^ skie&0’ skład Papioni; w -/ZERNIOWCACH u W. R egenstreifa, skład
papieru. (401-7-8)

Ponieważ na zwołane odezwą z dnia 25 
lutego 1882 r. Zgromadzenie ogólte To
warzystwa zaliczkowego dla rolnictwa i prze
mysłu rolni zego nie pojawili się Członkowie 
w tej ilości, która w myśl § 42 stat. doi 
powzięcia uchwały o rozwiązanie Towarzy
stwa jest potrzebna, przeto w myśl dalszego 
ustępu tesoż paragrafu

M a d a  f a d z o m a
Towarzyst. Zaliczkowego dla rolnictwa 

i przemysłu rolniczego we Lwowie,
zaprasza Szan. Członków na

p o w t ó r n e

ogólne Zgromadzenie,
które się odbędzie d n i a  3  k w i e t n i a  
I 8 8 S  r .  o godzinie 11 rano w biurach 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Nadmienia się przytem:

a) iż porządek dzienny obrad pozostaje ten 
sim, jaki był ogłoszonym w odezwie z 
dnia 25 lutego 1882 roku.

b) iż to powtórne Zgromadzenie roztrzyga 
bez względu na ilość obecnych Czł mków 
większością %  głosów. (834 2 3) j

Lwów dnia 17 marra 1882 roku.
Wicepre- rs Włodzimierz hr. Russoeki.
Za sekretarza W łodzimierz Tebinka.

Poszukuje się od św. Michała .

imleszkania
I na pierwszym piętrze lub na dole, składającego I 
I się z 3 pokoi, kuchni, kómórki, osobnego strychu j 
l i  powniey. A dres: IV. IV. Nr. 11 poste restante!
| K r a k ó w .  (830-2-7)

Pralnia
angielska.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P u 
bliczność, iż przyjmuję do prania firanki, 
które o ile możności jak  najładniej i naj
spieszniej na rapach  wykonywam, tudzież 
bieliznę wszelkiego gatunku. Cena od 1 
pary firanek £0 ct. Zamówienia uskute
czniam na żądanie w 12 godzinach.

Spodziewam się zatem, że Szanowna Pu
bliczność zaszczyci mnie daniem do prania 
przeważnie firanek. (683-3-)

Rozalia Recht,
przy ul. Grodzkiej pod Nr. 9 i 11.

Materye na ubrania
tylko z trwałej dobrej wełny owczej dla mężczy
zny średniego wzrostu 8 m. S© cm. na 1 eden 
u l s io r  z dobrej wełny owczej za 
złr. 4-96 na jeden uhińr z  lep. owczej wełny za 

„ 7 44 na jeden  ubiór z pięknej 
b 10- na jeden  ubiór z najlep.r 12-40. J r  * n n
Pledy podróżne po złr. 4, 5, 8, do złr. 12 

nieodpowiednie przyjmuję napowrót opłatnie. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, ty ftyk i, pa- 
kłaki, grube sukna, szewioty, trykoty, peruwien, 
doskm, kamgarny, sukna bilarowe poleca

J. Slikarofsky
ghłnri fabryczny w Bernie (Briinn).

Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców na 
koszt. Zwracani uwagę pp. majstrów l»a- 
w s e c h t c h  na znaczny wybór i nader tanie 
c e n y .  Ponieważ wielu Szan. kupujących obda- 
r&a mnie zaufaniem i zamawia materye bez po- 
przedniego oglądania prób, przeto w nieodpowied- 
nim razie takie zamówienia przyjmuję na powrót, 
r io b ek  czarnego peruwienu i doskinu nie wysy
łana, gdyż kupno ich zależy od zaufania. Kores- 
pondeocye w języku niemieckim, węgierskim, 
czeskim polskim, francuzkim i włoskim. ‘(594-7-24)

PAPIER W LIN SI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je 

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo
tniejsze organa ; tym sposobem przeciąga on cho
robę na części ciała J  ..........................
łatwość wyleczenia t
zalecają go przeciw I , ______
ŻYTOWI OSKRZELI, CHOROBOM GARDŁA-1 
NYM, GRYPIE, GOSCCOWI, BOLOM W  KRZY
ŻACH itp. Użycie tego papieru bardzo proste,! 
jedyne przyłożenie wystarcza i nie pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie. Cena pudełka 1 f. 50 o. 
w Paryżu.

Skład główny w Paryżu u P a Wislin, przy ul., 
Seine 31, — w Krakowie w aptekach pp. T rauezyń-1 
skiego.i W  Redyka,— w W arszawie w aptekach! 
ip. D. T. Heinricha i Barcza,—we Lwowie u pp. [ 
likolascha i Krzyżanowskiego. (101-16-)

TYLKO U FIRMY

H a n s  8 a c l t i §
w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I.

Najlepsze i naj tańsze obówle
m |zkie, damskie i dla dzieci, gustowne 
i trwałe, w najobfitszym wyborze za
wsze w zapasie. Damshie kama- 

k s z k l  L a s t in g -  z mocnemi podeszwa
mi od złr. S c .  S 5 i  wyżej. Marna, 

s a h i  męzkie z podwójną pode-
szy §  ,°.d zh'. 4 wyżej Wszelkie 
gatunki obówia d l a  m ę ż .  

Ł-zyzn, k o b i e t  i  dziewcząt na ulice i na 
p r z e c h a d z k ę  z Lasting i innych skór po za
dziwiająco niskich cenach.

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa
nia miary gratis i franco. , 698-4-)

S K le c e n ia  z  j j s -o w in c y i uskuteczniają się 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione.

Skład obówia „ I fa iS S  S a c l lS 44 
Wien, I., Lichtenstea Nr.

[(715-2-16)

Medale i nagrody otrzymane na w ystaw ach
W

jI Lyonie w 1812 i w Paryżu w 1813 i 1878 r. 

s Z T U C Z N E  T R A W l £ / \ / / £ -

WINO C HASS A ING
POŁĄCZONE

Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ
naturalnymi czynnikami niezbędnymi w organizmie do trawienia. 

W 1864 r. oW inie C hassaing odczytano bardzo pochlebny raport w aka
demii medycznej w Paryżu. Od tej chwili preparat ten zajął bardzo ważne 
stanowisko w Teraupetyce. Przepisują go powszechnie lekarze przeciw:

Mozolnemu i niezupełnemu traw ien iu , boleściom żołądka, 
gastralgiom , trudnem u powrotowi do zdrow ia, wymiotom, biegun

kom, u tracie  sił i apety tu , i t. d,

UW AGA. -  Skuteczność tego środka d a la  powód do licznych fałszerstw .

W ym agać  należy podpisu na etykiecie i na ohioczce czte- 
ro -ko lo row ej przytw ierdzającej kapsułkę- dCIłOOL

W PARYZtf. Avenue Victoria 6. -  ^ j j a k o w i e ,  w  aptekach P. Trauczyuskiego

(218-6 12)
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NAJNOWSZE WIEDEŃSKIE
u z n a n ie  w y leczen ia

z d. 4  grudnia 1881 r.
Najwięcej uznanym środkieiy wzmacniającym

w utraconej sile ciała, niedostatecznym 
trawieniu, cierpieniach żołądka, dręczą
cym kaszlu, osłabieniu nerWowem, jest 
Jana IBoIła piwo zdrowotne z wyciągu 
słodowego, wzmacniająca zdrowotna 
czokolada słodowa, zgęszczony wyciąg: 
słodowy, rozwalniające śluz piersiowe 

cukierki słodowe.
J Do c. k. nadwornego dostawcy pana

JANA HOFFA,
król. radcy komisyjnego, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znaczny ch

pruskich i niemieckich orderów,

HIP80 wynalazcy
i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie wszyst
kich panujących w Europie, w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2- 

kantor i skład fabryczny: Braunerstrasse Nr. 8.
Przyjmij Pan moje najserdeczniejsze podziękowanie za Pański tak dosko

nały wynalazek leczniczych i śluz rozwalniających cukierków słodowych i zeęsz- 
czonego wyciągu słodowego. Tylko przez używanie tych prawdziwych Jana 

? sc . słodowych i prawdziwego zgęszczonego wyciągu słodowego 
ustał kaszel męczący mnie przez dwa lata i połączona z nim chrypka tudzież 
bole piersiowe.

Radzę zatem każdemu, kto chce wyzdrowieć, aby chwycił się tych uzna
nych Jana Hoffa wyrobów. — Proszę znów o przysłanie mi 13 flaszek piwa 
słodowego i 2 woreczków cukierków z odpowiednią zniżką.

Wiedeń d. 4 grudnia 1881 r. Z szacunkiem
Józef Cshetiov, właściciel magazynu ubiorów, Rothenthurmstr. 39.

Urzędowe
doniesienie wyleczenia.

C‘ k- ?entrlalny- k ?“ itet hd. w Flensburgu: Jana Hoffa piwo zdrowotne z wvciatru 
słodowego okazało się jako  wyborny środek wzmacniający. (309-7^1)

Major W ittgo, delegowany król. prusk. lazaretów.

Ostrzeżenie.
W szelkie wyroby słodowe mają na etykietach dołączony znak ochronny

(popiersie 3

wynalazcy i pierwszego fabrykanta
na HniTn. TO nn/o I nTTm lranfolnin rv/\d nnn/łnn. ..I    .1 •

Odznaczony me- t& m  
dałem w Cieszynie

wFrankfurcien.M.
1881, Lincu 1881, 
Chebie 1881 roku.1880, Gracu 1880,

Handel sukna
firmy

Edward Gerhak wOłomuńcu
rozsyła pp. majstrom krawieckim bezpła
tnie zbiory prób

M T  d a r m o .
Małe próbki prywatnym kupującym. Cer- 

haka c.k . wył. uprz. uniwersalne wełniane 
kołdry potowe i obozowe z poduszką na
dymaną powietrzem, sztuka po 13 złr.
■ćamówienia tylko za zaliczką. (497-8-12)

n

■Jana Hoffa, w owalnym kształcie, pod spodem cały podpis: Johann Hoff 1 
•Gdzie niema tego znaku prawdziwości, należy oddać wyrób jako  fałszowany.

Pierwsze prawdziwe śluz rozwalniające Jana Hoffa słodowe cukierki piersiowe sa 
opakowane w niebieskim papierze. Niżej 2 złr. nic się nie posyła.

q+ i w ,4 r a U o ,v i e  J - Trauczyński, W. Redyk. A. Siedlecki E
Stockmar, K. Wiszniewski apt., J . Janiga kup. w Rynku gł., Ed. Fuchs, W. Fenz, Feintuch 
i apteka p złotym lwem“ na K a z im ie r z u ;  w Podgórzu Skakalski ap t.; w BIAŁY 
R. Harok, J. Knaus, G. Zabystrzan apt.; w BOCHNI J . Michnik; w BRODACH I Z w !  
apteki; w DROHOBYCZU Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński; w CZERNTOWCACH T  Go- 
lichowski, Beldowicza spadk., Bracia Tabakar, Ign. Schnirch: w JA ŚLE T W Rrao-io 
wicz apt.; w JAROSŁAWIU J . Rohm, S. Elienberg, Wisłocki ap t.; w KOŁOMYI* 
dorow.cz a p t ;  we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser. R.Mikolasch? Ł  B ałłaban; w NOWYM 
SĄCZU J. Grossbard kup. w R ynku; w PRZEMYŚLU M. Kozłowski, M K rne i ™  
^ C? ^ T eTaS-t?oiV rWx ^ ZESZ0W IE A - Karpiński apt., Schaitter & Co. N eu eeh an er-w  
SĄDOW EJ WISZNI W alery Włodzimirski apt.; w SAMBORZE K. Maresch ant Ale 
ksiewicz apt.; w SANOKU Hochdorf kup .; w STANISŁAWOWIE Macura km 
kO)pfiiki . Ś 0k,b T  STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w SUCZAWIE Ed U sz k a ’a ^ e k  
w TARNOWIE W-MuWner i Sp.; w TARNOPOLU F. Jam rogiew icz, Kahane i Fleisch- 
manna a p t.; w ZURAWNIE P r. Tomaszewski apt. — dalej we wszystfricli v t* n n  
vsiowanycli aptekach krajowych.

G selookasai D ru k a m i

NAUCZYCIELKA
prywatna, młoda, mpgąct przeprowadzić 
tankę dzieci przez cztery klasy, poszukuje 
zaraz miejsca. — Bliższa wiadomość w skle- 

Ipie p. M era  przy u ‘icy K a r m e l i c k i e j  
|a a  Piasku pod literami J . J . w Krakowie.
! (786-2-3)

3 0 0  f e o r c y
I ziemniaków do sprzedania w B r z e z i u  zod-  
I stawą do stacyi kol. Zabierzów. Jes t także do 
(pozbycia kilkanaście koccy ja re j psze 

nicy do siewu.
. Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr na miejscu 
I lub właściciel w Krakowie pod L. 14 przy ulicy 
( K a n o n i c z e j  I. piętro. (821-2-3)

3S
U  cc

5) H fcoi

Na mleczarnią
lub inne tego rodzaju przedsiębior, 
stwo, je st do wynajęcia od 1 kwię. 
tnia b. r. o g r ó d e k  z odpowiedniej 
na parterze mieszkaniem, w stronie 
Krakowa przez publiczność bardzo 
uczęszczanej. — Wiadomość przy nj 
S z p i t a l n e j  pod Nr. 18 na drą
giem piętrze. (791-2-3)

DOM PIĘTROWY
pod Nr. 252 w Podgórzu przed 3 laty 
*ystawiony, cynkiem kryty, 10 pokoi w wy, 
godnym rojkładzie obejmujący z obszernym 
do tego ogrodem przyległym, jest do sprze
d a m  za przystępną cenę. — Bliższej wia- 
domości można zasięgnt ć na m i e j s c u ,  

(814-2-10) _____________

Ważne dla panów majstrów 
krawieckich.

Wzory najmodniejszych m a te ry j 
z wełny owczej na ubrania męzkie 
i dla chłopców posyłam na żądanie 
bezpłatnie.

Następne zam ó w ien ia  uskutecz
niam jednak tylko za zaliczką po
cztową. (651-4-5)

[ Skład fabryczny sukna 
J & s ia fC *  i i n z b e r ą a  w G ł r a c u .

CISO KOBY PIE R SI
Osobom dotkniętym chorobami p iersi, kanałów  oddechow ych  albo 

płuc, jako to : n ieży tam i, suchotam i, kataram i i uporczyw em i kaszlami 
nąleży używać

SY R O P U  Z P O D F O S F O R A N U  W A P N A
P P .  G E I H A U L T  I  K °

Lekarstwo to od wielu lat przez lekarzy całego świata zapisywane, 
sprowadzało zawsze zadziwiające uzdrowienia.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty i stan gorączkowy, 
chory przyjmuje pokarm jak należy i przychodzi w  krotce ao dawnego 
zdrowia i tuszy.

Żądać podpisu GRIM AULT i Ko i pieczęci francuzkiego rządu. 
S k ła d  w  P a r y ż u ,  8 , u l ig a  V iv ien n e  i w  g łó w n y c h  A p te k a c h .

A mHH W  KRAKOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Reoyka. (215-8-)

[Galicyjski Zakład kredytowy włościański.
TRZYNASTE ZWYCZAJNE

W alne Zgrom adzenie
[odbędzie się we czw artek  dnia 2 7  k w i e t n i a  1 8 ^ 8  r .  o godz. 11 

przedpołudniem  we w łasnym  gm achu zak ładu  we Lw ow ie.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
')  Sprawozdanie z zarządu Zakładu i przedłożenie bilansu za rok 1881.
2) Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej.
3) Uchwalenie rozdziału zysku czystego.
4) Sprawozdanie o wnioskach, na zeszłorocznem Zgromadzeniu odroczo

nych, względnie zmiana odnośnego artykułu statutu.
5) Wybór komisyi weryfikacyjnej na rok 1882.

|6) Wybór członków do Rady zawiadowczej (art. 60 i 85 statutu).

Na Walne Zgromadzenie zaprasza się wszystk!ch d i głosowania uprawnionych 
jw myśl art. 80 statutu.

PP. właśńciele liftów dłużnych zakładu, którzy mają zamiar uczestniczenia 
w Zgromadzeniu, zechcą swoje listy dłużne w wymaganej statutem wysokości, najpó

źniej do dnia JBt marca b. r .  deponować:
we Lwowie w kasie centralnej Zakładu lub 
w Wiedniu w Union-Banku, 
w Wiedniu w Anglo - austr. - Banku.

Zamknięcia rachunkowe złożone będą w s^kretaryacie Zakładu na ośm dni przed 
[Zgromadzeniem do przeglądnięcia dla uprawnionych do głosowania. (854)

Lwów, dnia 16 marca 1882 r.

(Przedruk nie będzie płacony). R a d a  z a w t a d o w e ź a *

Dentysta H. llphons
przybył do M r a k o w a .  W rzeczach dotyc ących 
jego fachu zastać go można w h o t e l u  R o l i e -  
r a  w zwykłych pokojach. (852-12)

K t o  p o t r z e i i u j e  c o  a W i e d n i a ,
[niechaj się uda do firmy Ferd. Biichler, kone. sjeneya w Wiedniu, II., P ,a-
I tert trasie Nr. 30. — Uprasza się o dołączenie marki zwrotnej. (766-1 5)

|  Ważne dla właścicieli dóbr i gorzelń.
Jan Ochsner

właściciel kotlarni i odlewami metalów 
w I S ia ly  pod H ic is U ic i i f i

poleca się zapewnAjąc ściśle bardzo trwałe wykonanie i najtańsze ceny 
z dostawą aparatów zaeierowyeh najnowszei konsttukcyi, apa
ratów kolumnowych do rektyfikowania spirytusu i dla destyiaiń, 
urządzeń dla browarów, armatur dla kotłów  paro
w ych, tudzież ^wszelki; h g«tuoKów pomp zacierowych i wo
dnych, rurociągów ws elkiego rozmiaru, ło ży sk  metalowych  
dla transmisyj, machin parowych i tartaków, następnie pip, wentylów, 
kurków i wsz* lk ch przyoorów wchodzących w swoj zakres.

, RrzjjSEuja ̂  przerobienie starych aparatów na każdy do- 
wolny system, tudzież wszelkie żądane reparacye, które wykonane będą 
w jasnajkrótszym czasie, również wyrabia wsz; lkij gatunki kotłów  pa- 
rowych dla parnej paszy jakoteź na iane cele. (847-1-3)

Na żądanie wykazać się może bardzo dobremi poleceniami.

Odpowiedziąky rządca Drukarni Józef


